płrś£ noczłowa criacnna ryczertem, 
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i a Eraków, 26 listopada. 
Rozum stanu zwyciężył. Pizesiienie gabineto- 
a kte wywolać chełała narodowa demokra- 
T wycofując p. Grabskiego Z rządu, zostało 
| aegnane, f 
üo ie będą wrogowie nasi mieli radosnego Wi” 
i ją 25% że w cuwili gdy ważą Się losy poko- 
| MEI zagrożone są prastare dzielnice pui 
Ry gdy doniosłe sprawy gospodarcze doma- 


j M się energicznej, planon ej akcyi, że w tej 


— 


7 
il 
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r 


e chwili skłócone stronnictwa polskie po- 
wieją ster państwowy bez sterników. Kraj 
uu „iaterregnum”, walki o władzę i jej 
bliczajnych skutków. | 

_Vłybkie zażegnanie grożącego kryzysu stano- 
tę -A naszych ugrupowań poiitycznych chlub- 
m, jadectwo dojrzałości. Ukazuły one, że ro- 
dej nakuzy myśli państwotwórczej i że 


a 


Sty do syluacyi. 
aipliwie jednak ogromna część zasługi 
Mysinem załatnieniu sprawy przypada W 
CH prez, min, Witosowi. Po pierwsze bo- 
ką, powalił on swą dotychczasową działalno- 
My stanowisku premiera zyskać sobie sza” 
i zaufanie olbrzymiej większożsci Stron- 
tia To ułatwiio znacznie sytuacyę. Powtóre 
i był on się na tak jasne postawienie rzeczy, 
ES Mergicznie przeszkodził wszelkim próbom 


4 
LJ 


n b 


za J WIAG ER TS 


m 


koryum, że położenie dojrzały do roz- 
yio się skrzcpużęciem podstawy, na której 
ss; rząd, 

Zępnięcie to jest bardzo wyraźne i ogrom- 
iosłe, xa 

Aa bowiem sytuacya aż do dni 
ch? 


M 
tey Wszystkie stronnictwa, nie wylączając en- 
J + Już sam udział tego ostatniego siron- 
a uprawniającego politykę wybitnie „Swoł- 
» Brzecjwną w każdym niemal punkcie dą- 
przeważnej części innych grup, powo 
Musial, że wspolna platforma czloenków 


n 


} tylko do doraznej akcyi owony kraju. 
ieg, DU pracy na przyszłość zwłaszcza W 
Ae ie społecznej, nie było. 

b | Pora wazkością platfcrmy ideowej stabą sto- 
tis "O była także podstawa wzajemnego zau 
Bang "łaszcza w dalszych fazach istnienia 
K Rządu gdy nar. deuiokracya miiuo udziału 
w ai jawnie już frondowala, nie wie- 


zy OIOLDSĄOWOJ A 


a z zadzie swych ministtów idzie z nią, 
le "erownikami gabinetu i czy chce a 1a 
Rz. Psy współpracy W ytra ać, 
wą e obecne miało w obu powyższych 
gy Ch doniosłe, a dodatnie skutki. 
l o "adzenie przywodców grup, które wczo- 
Wiedzia:o się za dalszem utrzymanieiń 
lvwsa wypowiedziało bowiem suą zgo- 
na zarys programu przedstawionczo 
miera, Program ten obejmuje zaś nie- 
sprawy doraźnej: obrony (pokój, Gór- 
Wilno), ale i problemy natury gospo- 
mo swacyjnej i spolecznej, Zwła- 
Oniedź zrealizowania szeroko pomy- 
bardzo 


DAD OO OOY 


| 


ieform spolecznych jest zna- 
) na 

ię "aga o zaufanie poszczególnych grup, 
o chęci dalszej współpracy ze soba, 
s zebiez przesilenia i jego jdeowy wy- 
Ją 41 <czeręlijr wątpliwości rozwiać. 
stronnictwa wypowiedziały się wszak 
destrukcyjnej robocie endecy1, 


; 
, Sq 
o 


ię wo; 
kan i przystąpić teraz do swych. niez y- 
A zadań spokojnie, świadom, że W 


U 


(IMIM. | 


p” lekanią kryzysu, czy stworzelma jakiegoś 


hięcia już w przeciągu kilku godzin i: 


spoczywał w rękach gabinetu koalicyj- i 
» Powolanego w najcięższym okresie grożą= ; 
Aazyj, W gabinecie tym reprezentowane . 


nę. Dyła nader wązka. Ogranicza:a się ona ! 


Właściwie, czy cały szereg grup mają: | 


,Stworzyły wspólny plan uziałania na ; 
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Sejmie i społeczeństwie posiada granitowe 
oparcie, 

Narodowa demokracya spostrzegła — po nie- 
wczasie — do czego doprowadziia jej fanatycz 
na i zacietrzewiona polityka. Pozostała osamot- 


niona, wyrzucona oza nawias twórczego życia : 


politycznego. Próbuje więc teraz odwrotu. Sia- 
ra Się na nowo wejść w kolmbinacyę rządową, 
choćby za cenę zmniejszenia liczby swych re- 


ASRA m Z Z AAC O o a 


| prezentantów. Należy jednak wątpić czy inne 
grupy tę nową propozycyę przyjmą. Pocóż zno- 
wu zmężać platformę idcową, pocóż otwierać 
, wrota ludziom, którzy może chcą do giuachu 

wspólnej pracy wprowadzić — konia trojań- 
skiego? 
| Porażka i odosobnienie endecyi mogą wyjść 
| tylko na pożytek kraju, 


Odwrót narodowej demokracyi. 


„Narodowa demokracya nie porzuca rządu koalicyjnego", — „Nieporozumienia“, 
Akcya endecyi za uratowaniem ministra Kucharskiego. 


Warszawa (Tel. M) Pomyślny przewieg i szyb- 
kie zażegnanie grożzcego wskutsk ustąpienia 
p. Władysława Grakskiego kryzysa gakinsto- 
wego podziałzły mocno ctrzeżvłająco na narodo 
wą demokracyę. Stało się to widocznem w ciągu 
czwartkowego dnia. Nie czytano dawno w Gaze- 
cie Warszewskiej tak pelnego żałości i przygnę- 
bienia artykułu jak w numerze 323 z dnia 25 
bm. Publiczną przygrywkę do ekspiacyi poparły 
oświadczenia poszczególnych polityków związku 
ludowo narodowego, że narodowa demokracya 
mimo ustąpienia p. Grabzkiego nie pragnie po- 
rzucić bynajmniej osecnego rządu koalicyjnego. 
Uproszony przez związek ludcwo narodowy psa 
Dutkanowicz odwiedził prezydenta ministrów 
Witcsa, tłumacząc mu. że eały zatarg onegdaj- 
szy należy uważać za nieporozumienia. Nic ulega 
i już wątpliwości, że narodowa demokracya spo- 

strzegła się. że polityka jej naraża związek lu- 
| dowo narodowy na splendid isolation na tere- 
nie sejmowym ł w działaniach politycznych. A- 
( by do tej ostateczności nie dopuścić związek lu- 
j dowo narodowy gotów jest nawet zrezygnować 
; z teki ministra skarbu byle zatrzymać pana Ku- 
! 
i 


ń 
| 
| 
| 
f 
i 
i 
i 
i 


charskiego na stanowisku ministra byłej dziel- 
nicy pruskiej. Wydaje się jednakże bardzo wąt- 
pliwe czy stronnictwa sejmowe dadzą się wziąć 
na tę świeżo zainicyowaną grę narodowej demo- 
kracyi: TALE" 
LJ a e 
„Warunki kapituiacyi. 
Warszawa, (PAT) Sejmowy Związek ludowo- 
narodowy na posiedzeniu odbytem w czwartek 
uchwalił co następuje: Wobec tego, iż z pew- 
nych stron podsuwane jest Związkowi ludowo” 
| wo 


| 
i 
| 
| 
i 


Warszawa (Tel. M.) Z Paryża nadeszia tu scn- 
sacyjna wiadomość tej treści, że prezydent mi- 
| nistrów Leygues ziożył przed komisyą izby dla 
spraw zagranicznych oświadczenie, że rząd (ran 
jouski postanowił zaieść biczadę Rosvi sOwicc- 
kiej 1 zezwolig a Rawet popierać nawięzanie 

stosunków handlowych i przemyziowych z Ro- 
| sya SOWIBCKĄ. Francuski prezydent ministrów 
oświadczył, że rząd íranevski uznaje rząd 59- 
wictów jako rząd de facto. Następnie Lergucs 


PSL Piasia zamierza w najbłizwym czasie zgło- 
sié do kulawy mar zatkowriiej wnicsek nagły 
| aaa nA 


a 
| konan perth  ndgawszim, natomiast 


j gotów jaat w?zucyj rskawania z rzedein vūizsim , 


* uważając je aa ilalszy CIĄG konferencyj Suwal- 


Warszawa (Tel. M.) Jak mnie informują kiak , 


Rząd kowieński wobec 


narodowemu z powodu ustąpienia z gabinetu 
dotychczasowego ministra skarbu, dążenie do 
załamania zasady rządu koalicyjnego Związek 
ludowo-narodowy Stwierdza, że jak zawsze tak 
i obecnie uweżał jedność całego narodu wi 
trudnem położeniu państwa za główną swojej 
polityki podstawę. Zgodnie też z tem Związek 
ludowo-narodowy uznaje za wskazane, aby W 
obecnym stanie nzeczy u sieru państwa siał 
rząd koalicyjny, będący wyrazicielem jedności 
narodowej. Znięzck ludowo narodowy osiad- 
cza jednakże, że niezbęunym warunkiem udzią= 
łu w rządzie istotnie koalicyjnym jest: 

1. Uniezałeżnienie ityki rzędu, a w szcze” 
gólności polityki zagranicznej od wpływu czynni 
ków nieodpowiedzialnych konstytucyjnie i zas 
pewnienie jej jednolitego kierownictwa oraz od- 
danie władzy nad wojskiem odpowiedzialuemtj 
przed sejrmem rządowi. ł 


2. Podporządkowanie całej polityki wewnę:rz* 
nej konieczności uzdrowienią finansów pań- 
stwa i wyzwolenie życia gospodarczego z krę 
KO je nadmiernych ograniczeń państwom 
wych, y 

3. Zapewnienie stronnictwom udzialu w rząe 
dzie i wpływów na politykę stosownie do rze- 
czywistej ich siły w sejmie tego warunku cle- 
mentarnego rządu koalicyjnego. - 

Za politykę rządu, któryby tym warunkom 
nie odpowiadał Apiązek ludowo-naroduwy nie 
móg'by wziąć na siebie  odpowiedzialności, 
(Nasz korespondent oświetlił puwyżej co u- 
| chnały te oznaczają i które z. nich należy brać 
l na seryo. Red.). ' 


Le ul ZA ODRZE 


Rząd francuski uznaje rząd sowietów. * 


Zniesienie blokady. — Wrangel nie reprezentuje już Rosyi. 


zaznaczył że armia gen. Wrangla dla Francyi nia 
istnieje więcej i że gencral Wrangel wobkcc Fran- 
cyj nie reprezentuje więcej rządu rSzyjssiego. 
Rząd francuski uważa się za zwolajcny cd wszal 
| kich zokowięzań wobec Wrangla, Resztki armii 
generała Wrangla będą przez Francyę zaaprowi 
zowanę jedynie ze względów humanitarnych lecz 
o jakimkolwiek użyciu tych wojsk niemoże już 
być mowy. i i 


MSW DESSE PO WEEK "TY WIEPRZ TYPE 


Wniosek P.S.L.w sprawie pożyczki we Francji. 


sprawie zaciągnięcia we Francyi pożyczki w. 
miliarda franków. 


w 
; kwocie jedncyo 


AEAEE: DOLE PORRE POPPE 


T} $ lat . u R . | ` ki k 

Polski i Zeligowskiego, 
skiej. Fząił kowieński żędzć będzie przywrócze 
nia giciutowo sprawy wileńskiej, czyli oddania 
wilua Komsya kontrolująca z ranijienia Ligi 
barodów zwróciła się do rządu kowieńskiego % 
Zadanju te” 


i żądaniem zdemobilizowabia armii. 


str, 2 


NN 


Wylosowanydn.20X1.r.b.Nr. 


ciągnienie będ 


WylasowansbędąDWANU 


mu rząd kowieński odmówił, czyniąc wykonanie 
zaleźńem od przeprowadzenia demohilizacyj ar- 
mii polskiej. i 

" ; > EP aahi 
Labezjieczonie wolności piediscytu wileńskiej, 
Genewa, (PAT) Wied. B. K. Celem zabezpie- 


Nieme motosta NYZEW 


Nauen, (PAT) Radio. Na notę Niemiec, ekre- 
ślającj pozósiawienia francuskich komend woje 


kowych w Du'skazgu i Mannheim, jako nie i 


daiące się pogodzić z traktetem pokojowym, 


e M MOM Dz” 


komendo francuskim w Nemrzch 


TAP RAED - 0 57 KORA TIR WRA E 


„GONIEC KRAKOWSKT" 


6,390.624. „Miljonówki” | 


nie został sprzedany przed losowaniem 


wobec tego 


zie powtórzone 


ta 5. 37 BD. Emne 
MENY zmiljonowemi wygranemi 


| czenia wolności plebiscytu w Wileńskiem Rada 
i Ligi narodów po wysłuchaniu delegatów pol 
skich i litewskich uchsalila wysłać tam mię- 
dzynawodomy kontyngent wojskowy w sile 1800 
ludzi, - r 


OCORUO TOVON EOORWYY TOTEN OETTKO DOWN WEWNOWCWNKMI 


i odpewiedziaia koalicya, żo wojska to nie naisżą 
: do wojsk okupacyjnych, lecz do komisył hons 
trelmej. Wobec tej odpowiedzi rząd niemiecki 
będzie nadal obstawał przy swem stanowisku. 
eż | 


i 


Odwołanie posia polskiego w Waszyngtonie. 


Przewidywane zmiany na stanowiskach dyplomatycznych, 


Warszawa (Tel. M.) Korespondent warszawski 
Gońca Krakowskiego dowiaduje się, że w naj- 
bliższych dniach malcży oczekiwać Odwołania 
posła polskiego w Waszyngtonie ks. Lukomir- 
Kliego, Również postanowione jest obsadzenie 
placówki dyplomatycznej w Londynie. Także w 
innych placówkach dyplomatycznych zajdą po- 
ważne zmiany. 

„ Poirzeba reorganizacyi ministerstwa 
spraw zagrąnicznych. 


Warszawa (Tel. M.) Stosunki panujące w mi- 
ajsteryum spraw zagranicznych spotykają się 


Erara PM, y RTW OPĘTANA 


| w dalszym ciągu z ostrą krytyką w kołach po- 
selskich. Pomijając już potrzebę reorganizacyi 
centrali ministerstwa bardzo wiele pozostawia 
do życzeują Obsada naszych placówek zagranicz 
nych. Niezrozumiałem jest również postępowa- 
nie ministra spraw zagranicznych Sapichy, któ- 
ry doskonałe orycntująe się, jak wielkie zna- 
czenie przedstawia dia nas placówka londyńska 
dotąd zwleka z nominacyą posła polsklego w 
Londynie. Nie jest wykluczone, że sprawy powyż 
sze odbiją się w sejmie w formie futarpelacyi, 
albo. wniosku nagłego. i 


Nota polska do Cziczerina w sprawie rokowań, 


Rokowania w Rydze wfhtmosierze njepewności. — Taktyka delegacyi rosyjskiej. 
Propozycya rządu polskiego, 


Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister 
stwa spraw zagranicznych komunikuje: 

Dnia %5 lisiopaxia 1020 roku minister spraw 
gugranicznych Sapieha wysłał notę następuiąq= 
cej treści: 

Do pama Cziczerina, komizatza ludowego do 
spraw zagranicznych rosyjskiej federacyjncej 
mzeczypospolitej rad — do pna Rakowskiego, 

"komisarza ludowego do spraw zszranicznych 
ukrainskiej federacyjnej rzeczypospolitej rad: 

Od chwili ponownego nawiazania rokowań 
pokojowych w Rydze dełegacys rządu £0wie- 
cklego stosajo taktykę, która pomyflny prze. 
bicg rozowań ojrOmnie utruduija, Rezpodzia- 


wność protestów, ponawianych przez delegacyę | 


sowiccką, każe przypuszczać, że wlaściwym 


ich celem jest albo działanie na zwłokę, albo 
agitacyjnych, | 


wyzyskanie rokowań do celów 
Dzięki tym protesiom rokowonia w Rydze od- 
bywają tiẹ w atmosferze niepewiości, która 
może łatwo wpłynąć ujcmnie na ich rezultat, 
Odpierając katazorycznie 
mu zarzuty co do niewypełnienia warunków 


rozejmu i nie mogąc przyjść do wiadomości” 


zapowiedzi wyciągnięcia jakichkolwiek konse- 
Rkwencyj z tych protestów w dalszym toku ro- 
kowań, rząd polski stwierdza jednoczośnie, że 
nie mśgłiy zię zgodzić na ie, aby rozowania pO 
Rejawe, do których przystąpił ze Zzczerem tląe 
tralen nakSTiczieja wtjny, miały Służyć jakim 


kelwiox ułDczzym osiem, W przeciwieństwie , 


dv tego, co się dzieje w Rosyj, rząd polski prze- 
prowadził już demobilizacyę siedmiū roczni- 
ków i w ten sposób zmniejszył siłę armii, są- 
dzęc, że hie będzie ona mu potrzebną do po- 
percja wykonania i rozwinięcia pieliminaryów 


wszelkie stawiane | 


| dnakżo taktyka delegacyi owteckiej może wzbu 
| dzić wątrliwości co do Szczerości dężeń rządu 
| Sowieckiego do ostaiecznago zakończenia stanu 
| wojennego, Dla usunięcia wątpliwości w inte- 

resie pomyślnego dalszego rozwoju. rokowań 


| pokojowych rząd polski proponuje: 


1) Uslalić natychmiast przez delegacys chu 
, rzędów traktat, w kiósymn definitywny tzaktat 
pokojowy ma byé podpisany, 
*) Naiychmiast po zajęciu przez wojska stron 
obu linij, przewidzianych w rozcjmie, omówić 
| na konferencyj w Rydze gwawancye wojskowe 
trwałogo utrzymsamia stanu pokojowego. 
Przy tej sposobności nie mogę nie wyrazić 
włębokiego zdumienia z powddn stanowiska, 
zajętego pzez dolegacyg rzędu aowieckiego w 
sprawach zwrdiu zakładników i wymiany jeń- 
ców, które przeczy wszelkim powszechnie u- 
znanym zasadom kumamitaryzmu. 

Rząd polski protestuje szczególnie przeciw 
| jaskmawie bezprawnemu zatrzymaniu członka 
misyi pana Filipowicza, 4 

Oczekując rychłej odpowiedzi rządu sowie- 
ckiego w Sprawach powyżej poruzzonych, rząd 
polski będzie gotów dać każdej chwili odpowie- 
dnie instrukcye swojej delegacyi w Rydze. 

Minister spraw zagranicznych: Sapicha m. p. 

-~ 0C O m= u 


wa donosi z Rygi. że przewodniczący rosyjskiej 
' delegacyl pokojowej Joffe oznajmił przewodni. 
| czącemu Dabskiemu, że del:gacya sowiecka Ue 
| waża wyjaśnienia udzielona przez rząd plsti 
za wyczorpujące | dosiateczno, Oraz podkzaj kl 
| jednecześnie, że przerwa w rokowan'ach wyni: 


pokojowych, podpisanych w Rydze. Obecna je» | kła jedynie z inicystywy delegacyi sowieckiej. 


ma" 


| 


marrer a 


Warszawa (Tel. M.) Rosyjska agencya praso» 


Namef PB | 


| 
pié 
Obecnie otrzymał Joffe radio z Moskwy: W 
rem rząd sowłecki zaleca ma przyżpi:żyć 


` e ad 
Hyczd detegacyi poselskiej do Rygi odrócia? 


warszawa. (Tele. M.) Wyjazd delegacji 5 y b 
slów séjinowych do Rygi został odroczony © d 
dzień. Nastąpi on koło soboty, najprawuoł an 
niej dnia 4 grudnia. Zwioka ta spowOloW 


Pag przyczynami natury technicznej. ge 
Powrót Konstantyna do Grecji 


Ateny. (PAT). Ogłoszono tu półurzędowć „j 
świadczenie, w klórem powiedziano, 8% MS, 
słanowczo obstuje przy powrocie Konstanty 
a to z lego wzziędu, że ujawniła się W 
wzylędzie wola wyborców. oei 

Baiun. (FAL). Jak donoszą, partya Venite oś 
sprzeciwia się referendum 1 postanowia IŚ 
w nim udzia:u, cuskh 

Horsea, (PAT. Radio), Prem'erzy franci. 
ansgieiski i w.oski zbiorą się w Londyuió 


kouterowuć w spraw. tronu greckiego z j 
Dar mardinga dla Polski. 

, Warszawa, (PAT) Dzienn.ki donoszą: Nir | 

prezydent Stanów Zjednoczonych Mardin pó 

ło osobiście na ręce Hoovera 2500 dolarów gë | 


= 


SEZgEPEZZI pw 


PSESERZE 


cel niosienia pomocy dzieciom W pok 
wechodniej Ituropy, a przedoaszystkiem W 4 
sce. ) | 
Zazd P., 5. Ł. w Cieszyn: A 4 
Warszawa. (Telef. M.) Zwołany został 3 as 
szyna walny zjazd delegatów PSL na uż j 


Cieszyńskim, Na zjeździe tym referat 0 p fe 
niu politycznem wygłosi pos. prof. Bobek. pi” 
mienia sejmowego klubu poselskiego PS 


L 
sta udają się na zjazd prezes klubu Dybski, PM 


Rączkowski, Bujak, Wasileyski 1 Pioch, 2 
| c me os A < i 
Dyskusya sejmowa. 


Na wczoiajszem posiodzeniu Sejmu 
się głównie sprawozdaniem komisyi %4 
budżetowej o ustawie w przedmiocie Po p | 
nia obligacyom Towarzystwa kredytowe8° Maiu 
mysłu polskiego "gwaramcyi skarbowe) pjer 1] 

Referował poseł Brun, w dyskusji Oy dy 
gios pp. Majewski (Zw, lud,-naod.), j Ag 
ski (nar, Zjedn, lud,), ©siecki (P, S. L 
ski i Perl (P. P, S.). k p” E: 

Przyjęto rezolucyę komisyi z popraw % isc” i t: 
sieckiego zmierzającą do zabczpieczenia th, 


gów państwa. 
Następne posiedzenie dziś o godz 4 popol 
forye * j 


Ferye se, mowe. > 

Warszawa (Tel. M.) Jak słychać Kd 1 w 

we rozpoczną się przypuszczalnie okolo A o 

dnia i potrwają miesiąc. Głosowanie na, SB 

kułem 56 konstytucyi (Senat) przewidyw 
w piątek 4 grudnia. 


Dym'sya mialsta premysli I kad, I 


wę 


(e 
i s | 


Warszawa (Tel. M.) Minister Chrza”ć og. 


sił dziś oficyałnie swoją dymisyę 20 58) 

ministra przemysłu i handlu. ze 

Z OSTATNIEJ CHwikl: y 
Pertrakiacyg celem obsadzeniś 


ministerstwa skarbu. m 
Y > 
Warszawa, (Telef. M.) Prezydent Po s M MG 
Witos odbył wczoraj dłuższą KonicrĄ UAB je 
derami klubów sejmowych, z Który gka | 
sprawę obsadzenia teki ministers inie 
Narady te poprzedzone zostaly ani cat 
panem Steczkowskim, który posła E 
reg warunków i zastrzeżei, czymę 
od ich uwzględnienia przyjęć e j pana p 
Witos poinformował O warunkać me a 
kowskiego, prezesów klubów, Kto inla J 
sobie czas do namysłu. Prezydent m KSĆ i i 
znaczył, że na decyzye stronnicha F é; 
do piątku godziny 2 popołudniu. stajé a 
Minisier Sliwiński Po E 
Warszawa (Tel. M.) Jak się SĘ nk < % 
ster aprowizacyi Śliwiński pozostap „add 
stanowisku. Słychać, że nosi się *" „ uar 
to. ściągnięciu kontyngentu zbożowa tem! j 
likwidacyą tego ministerstwa, któr 
przestanie istnieć. 
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„Dopóki komuniści są przy władzy, nie może być mowy o prawdziwym 
Pokoju“, — Gerączkowe przygotowania do ataku na Polską. — Mobiiizacya 
Mmęzczyzn co 36 roku życia. — 15 nowych dywizyi stoi pod bronią. 


Pomimu chaosu, panującego na wsi i zupeł- 
nej katastrofy ekonomicznej, Rosyanie sądzą, że 
upadek Wrangia wzinocni do czasu władzę rzą- 
du sowietów. Bolszewicy wytężają wszelkie siły 
ażeby przez nawiązanie stosunków gospodar- 
czych z państwami zachodu polepszać zwolna 
a systematycznie położenie gospodarcze kraju 
i przygotować na tem podłożu nową kampanię 
wojskową. Z ostatnich przemówień Trockiego wy 
nika jasno, że bolszewicy mają zamiar wznowić 
na wicsnę wojnę 2 Polską, po hkwidacyi spra- 
wy wileńskiej oraz nawiązaniu bezpośrednich 
stosunków z Litwą i z Niemcami. 

KOWNO, 25 listopada. 

Moskiewska „Prawda* donosi, że Rosya so- 
wiecka czyni przygotowania do kampanii zi- 
mowej, powołując pod broń wszystkich męż. 
czyzn do 36 r. życia, W przemyśle, który na- 
leży podtrzymać, mężczyzn zastąpią kobiety. W 
rejonie Moskwa — Witebsk znajduje się 15 dy- 


w w Bolszewii. 
się tylko mięsem psów, które wyłapywali po 
wsiach i miasteczkach. 

Cz sto widzi się, czy to w Kijowie, czy to w 


Zytomierzu, gdzie umieszczono 600 polskich jeń- 
ców żołnierzy, jak niektórzy z nich chodzą w 


s . o p . 
; * Y 3 
ANI gaug e TA WK 
iQ} j i iU dil 
r 
je 
: Ut ełegram włazny „łiańca iraukowskiega*), 
LONDYN, 25 listopada, 
{q kę Pecyalny wyslannik londyńskich „Times'ów”*, 
Óly miał sposobność zapoznać się dokładnie 
ży Stosunkami w Rosyi sowieckiej, ogłasza w 
> pm piśmie następujące wrażenia z podróży, 
d wi Ominującą cechą obecnego nastroju w Ro- 
s, jest powszechne pragnienie pokoju, Obja- 
Ø Wi S ono u wszystkich warstw i partyj z 
kotkiem komunistów, Wszyscy są otem prze- 
sA Rani, że dopóki komunści są przy władzy, 
gó Może być mowy o prawdziwym pokoju, po- 
WAŻ nie ukrywają oni swych planów pod- 
kia liea ata. 2 . 
p i A Monarchistyczna mazwolenników w miastach 
ù A Prowincyi. Porównanie warunków obecnej 
w nej egzystencyi ze stosunkami, jakie pano- 
= 23 za dawnych rządów, przywodzi wiele sfer 
Onkluzyij, że tylko car może przywrócić 
w ü „| porządek. Car, któryby dał gwarancyę 
ży” wiej nie wróci do rąk dawnych właścicieli jonie Mos 
nè Po kich majątków ziemskich, miałby za sobą | wizyi, świeżo uformowanych. 
„ch Parcie wszystkich wieśniaków w kraju. 
TA = 
L jeń 
"| Los naszych jeńcó 
Je Warszawa, 25 listopada. 
Kú Ma. osoby, przybyłej z Kijowa otrzymał „Kur. 
Rë Mie | Rarść w.adomości o losie naszych żoł- 
pr Bie. którzy mieli nieszczęście dostać się do 
pia” Mae) bolszewickiej. ; % 
brng Jola tych ludzi przechodzi wszelkie wyo- 


enie, Liczba jeńców polskich w Kijowie 
wyższa 1200, Władze bolszewickie głodzą 
tan Arażają na głód i zimno, a pomocy nie 
"i ludzie znikąd. Zdarzają się przypadki, 
„Zesiątkami leżą udzie opuchli, którzy cze- 
R Śmierci, jak ziniłowania. W kim pozostały 
ae resztki energii, ten stara się uciec z o- 
Ale znależć schionienie u rodziny polskiej. 
M. © to trudno. Ludność polska, gnębiona 
bi Bie po naszem wyeołaniu sę z Kyowa, 
boj przyjmować jeńców, tem bardziej, że 
Dodą, CY opublikowah rozkaz, na którego 
Badegy e gospodarz, kryjący u siebie jeńca, 
o = karze rozstrzelania narówni z jeńcem. 
Ż tacy zbiegow e ukrywają się po cmen- 
thynn w nocy, a tylko na dzień przychodzą 
tig kan do swych opiekunów, aby przychwy- 
Ą Ea pokarmu i znowu uciekać i znowu 


st XKR: 1 3 


© 
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kiy dawno przybyła do Kijowa partya pol- 
lehców z Charkowa w liczbie około 700, 
Przez dwa dni nie otrzymali jadła i ży wali 


TAR 


DY NAND HJESICK. 


"Polak w Paryżu". 
yte kariki z zapomnianej powieści, 


Foka 1787 wyszed w Warszawie u Dufoura 
Bazy dwóch tuutach, zutytułuwany: „Polak 
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al.o dwutygolniowa w fymże mie- 


3 
anog hrabiego”, lizccz ukazaia się beż- 


GZŁĘ 


i IS a że jest napisaną Z talentem, więc 
„ 1 kżą ja przypisać — zupeinie dowolnie 


— Czartoryskiemu, Treimbeckieinu tub 
Wskiomu. Zdaniem Bron. Gubrynowi- 
Jo powieści tej w swym Romansje w 
j czasów Stan'sława Augusta pisze Z 


ZE, 
GE 


i 
a", 


M aa dia jezo literackich zalet, nie možna 
że „Leo uwzzać za Uzieło oryginalne, albo- 
c Aajeeść i jej obrobienie  najdowodniej 
e Mp, Opr łź jest to zręczne i z talentem doko- 
radę by ng o Wanie oryginału obcego”, Że jednak 
A Nd nografii o Brodzińsk'im nie wskazuje 
HOR le ego piernowzoru, więc można by się 

h Ywję Cze posprzeczać w tej kwestyi, czy 

Bah. e zachodzi tu analogiczny wypadek, 
$ t Gągórym był w XVI wieku Dworzanin 
pł Wayttegi hiekiego w stosunku do Cast:glione'a 
"ye Wen Co w każdym razie nie ulega 
ef pla. ch a na co prof. Uubrynonicz sam 


| lej tee. to, że autor Poluka w Poryżu 
KA ję elem Krasickicgo, Charakteryzując 
Dope? z dodatnich figur swej powiesci, 

gr, oWnania. iż „gdvby nie był ku tym 
Y, których on malował, poczylałby 


workach, gdyż tylko taki pozostał im sposób 
zaopatrzenia się w odzież, 

Obecnie, gdy zbliżają się mrozy, must się zna. 
łeżć instytucya, któraby zajęła się losem tych 
nieszczęśliwych, pozbawionych opieki, Czerwo- 
ny Krzyż, w którego zakresie działania powin- 
noby się znależć miejsce także dla tego rodzaju 
pomocy, obowiązany jest pomyśleć o doli tych 
ludzi. Organizacye zagraniczne, szczególnie ame- 
rykański Czerwony Krzyż, mógłby również za- 
jąć się losem cywilnej ludności polskiej w Kijo- 
wie i Żytomierzu, która po rewizyach bolsze- 
wickich jest pozbawiona najpierwotniejszych 
środków do życia, a pomocy u władz bolsze' 
wickicn z pewnością nie znajdzie, 

PRES AOC WOLTER POI EEN SOTOREN EET 


x 
Wiktor tabuński 
pianista, wystąja w koucercie w Śrouę, dnia 8 grudnia 
b. r. w Bali „Sokola“. — Bilety do nabycia w księgarni 
Eberta, ui. Sławkowska, hotel Saski. 


go w swym umyśle zamiast Tuvenala przykrego 
i zbyt ostrego za Xiążęcia Biskupa..., mówiące 
go prawdę, ale bez żółci." *„ Wspomniany jest 
w powieści tej również i Trerubecki, siawny w 
Paryżu z rozrzutności, umiejętności do gry i po 
jedynkomanii. Wreszcie nie brak w biej uszczy- 
pliwej wzinianki o kKonfeleratach berskich, o 
których jest powiedziane, że „nie są to ludzie 
do obawiania się, chyba, że traożą kogoś ma- 
nifestą; nie potrafili oni oprzeć się Mosxkaiom, 
muszą tedy i na:n ustąpić,., wszystkie ich w.o: 
ści i skarby są w moskiewskich, albo niedługo 
będą, lapach", To że mentorem miodego hrabie= 
go w Paryżu jest w rozumieniu bezianiennego 
autora zdaje się polski żyd, ile że grający tę rolę 
„dokiór' z wielką łatwością tomaczy się po 
polsku. także może przemawiać za tem, że FO- 
lak w Paryżu nie jest przeróbką obcego wzoru. 
ale rzeczą oryginalną, bo znowu napisan e po- 
wieści takiej, dla człowieka, dobrze znającego 
Paryz ówczesny (a takich było w Polsce wiedy 
mielu) nie bylo rzeczą niemożliwą. 

Bądź co bądź, są w romansie tym ustępy, któ- 
re bezwarunkowo świadczą za jego oryg nalno- 
ścią, każąc wierzyć, że zniyślone te przygody pi- 
sal Polak ad usam Delfini t. j. dla ostrzeżenia 
swych ziomków, by nie jeździli — jak to było 
modą — do Paryża w zbyt młodym wieku, a 
iadąc tam. miel; się na baczności, by nie wpaść 
w zastawione na nich sidla. Oto n. p. co «w o- 
statnim rozdziałe tej kowieści powiada do mio- 
dego hrabiego życzliwie dlań usvosuwmony Bow 
liak: 

„Wyznaj. hrsbio. są jego mądre Słowa, że to 


i 


jest za oczywiste bezprawie, dozaasać wcze-nie , 


kierować się i żyć podług swej woli miodzieży 


Bt. 3 


Ld LJ 
Kto zwyciążył w Rapallo? 
Po załatwieniu sporu Wiech 
z Jugcsławią, 

Rozwiązanie „sporu adryatyckiego" nastąpi- 
ło, przynajmniej formalnie, przez układ Włoch 
z Jugosławia w Rapalls, 

Traktat ten przyjęły pewne sfery zarówno we 
Wioszech, jak i w Jugoslawij, z uczuciem ulgi, 
Nie brak jednak po obu stronach także oprcy- 
cyonistów w stosunku do traktatu, Tak n. p 
D'Annunzio wyraził swój protest w formie no- 
wej akcyi wojennej na wyspach, sąsiadujących 
z jaką, 

Jrudno dziś przewidzieć, czy traktet w Ra- 

pallo sianie się rzeczywiścieim podłożem trwa- 
iago pokoju między Włochami a Jugosłowią, 
Narazie możemy tyłko zastanowić się, a ile urże 
ktat spełnił postulaty jednej lub drugiej strony 
na tle samego tekstu układu oraz historyi spor 
ru, 
Pod względem torytoryalnym, militarnym i po- 
btycznym układ w Rapallo roztacza przed nami 
następujący obraz stosunków; Włschy otrzy 
mują silną granicę strategiczną na poludmio- 
wym wschodzie razem z Alpami Julijskiemi R 
kompleksem górskim, który chroni Tryeśst i Po- 
lẹ, uzyskują ważną linię kolejową z Rjeki do St 
Petro (i dalej do Lublany), połączenie z wolnem 
miastem Rjekg, niezmiernie doniosie ze względu 
na ewentualność przyszłych wypadków — j je- 
dyne faktycznie włoskie ognisko w Dalmacyi: 
Zadar, z dostateczną osłoną terytoryalną, tus 
dzież z całym szeregiem wysp, — Na korzyść 
zaś Jugosławii mszekają się Wlochy pewnych 
pewnych praw, wypływających z traktatu lone 
dyńskiego, Biorą zalem w swoje posiadanie Saa 
benico, Trogir ij pewną ilość wysp. Ponadto do- 
szło do porozumienia w dziedzinie kulturalnej: 
oba kraje uznają wzajemnie swoje dyplomy ae. 
kakiemickie, a Wlochy fundują wolne tniejsca, 
na uniwersytecie padewskim dla 20 studentów 
juzosłowiańakich, mówiących po włoski, 

Gdy Włochy zawierały swego cznsu traktat 
londyński, nie liczysy one jeszcze na upeliok 
Austryj i dlatego pot w Rjece odstąpiły Chore 
wacyj. Dopiero po powstaniu państwa S. H. S. 
Włochy spostrzegły, iż Rjeka w obiych rękach 
mogłaby oznaczać śmierć Tryestu, gdyby zagar 
nęła dla siebie cały ruch na Adryatyku z pół- 
nocy i północnego wschodu, I to było kardynala 
ną przyczyną niezwykiego rozagnienia umy* 
słów, sprowadzając w problemacie adryatyckim 
wielkie kompłikacye, których rozwiązania pod- 
jal się samowolnie D'Annunzio. 

Sprawą ta znajdowała się w stanie wrzenia 
już od lipca 1917 r., odkąd Pasicz w imieniu 
Serbii a Trumbicz w imieniu Południowo sło< 
wienskiego Komitetu podpisali na Korfu dekla- 
racyę, której punkt 11 siawia elastyczną tezę o. 
wolności į równouprawnieniu wszystkich inte 
resowanych na Adryalyku. Na tej podstawi: o- 
pierały się wszystkie pretensye J ugosłowiiamy; 


gorącej i latwo przyjmującej wszelkie wrażenia, 
które obrotni ludzie dla swej korzyści w nią' 
wpaijają. Nierszem się nad tem zadumał, iż ta 
bezprawie pranem jest utwierdzone w tak mg) 
ürym, jak jest wasz, narodzie. Jest to nierównie. 
jeszcze większe bezprawie wznivcać į uzbrajać! 
ową nieroztropność, jest to, mówią, ułatwiać 
jej sposob popeiniania głupstw, pozaalając jej 
dokupywać się lat dojrzałych. Między dwudzie=' 
Siym pieraSzym i piatym rokiem tylu młodych 
Polaków zbyt prodao zostawszy panami S«ożo 
majątku, przybywają tracić swe zdrowie i tm- 
cté swój majatek we Francyi sposobem równie 
dziwacznym jak gorszącym, Posuwaigc tę epo- 
kę aż do lat dwudziestu pięciu, ilużby z ich 
strony zapobieżono bezrozumnym glupstwom?... 
Przyjdzie czas bezwątpienia, hrabio, kiedy wie- 
lo będziesz znaczy! w Senacie i Izbie Poselskiej 
waszej Bzeczypospolicej, Spodziewam się zatem, 
iż dasz dowód swego patryotyzmu, proponując: 
projekt tak użyteczny, który za oży tamę głup=i 
stwoin przez dodanie lat k.lku dojrzałości mio-, 
dzieży.. Być to może, iż mi za zle tu we Fran- 
cyi boczytrwą, zem ci podobne czynił uwagi 
Część przemyślnych ckywatcli tej stolicy zzłe- 
żyia sposub S»ój do życią na $legocie i kezro- 
zume Polaków. Niejeden ekonomista uformo- 
wał z nich kapitał w cyrkulacyi i nie sto razy 
siyszaiem mćówiycyvch iż dsicwczyna operowa 
tyje przynos'łu korryici przez maruotrawstzo, 
do którego pociągała waszych m.olych pauśw, 
jak manufaktura całą ekspoitecyg saujezo to- 
waru. Sposob ten przynęcania zlota polskiego 
do francy:, wyznaję ci, hrabio że nigdy się nie 
zgodzi z inoliia sposobem myslenia." 

(Gag dalszy nastąpi.) 


l 

Wkraczające w dziedzinę „interesów wloskich“ 
l praw, przyznanych Wiochom przez traktat lon 
dyński; Jugosłowianie żądali mianowicie dla 
siebie cuej Dalmacyi wraz z calym kompleksem 
wysp przylegiych, oraz znacznej części wybrze- 
ġa lsu: yi, a ponadto dewagali się „wolnego pañ- 
stwa“ lijeki pod egidą Ligi Narodów. Jak wia- 
gomo, proponował Wilson w kwietniu 1919 r, 
gozwiązawnie arcyltrudnej szarady adryatyckiej 
ma swój sposób, który wszelako Włosi odrzu- 
cili, ponienaż według ich zdania wydawał on 
4ryest i Pole „na pastwę dział jugosłowiań= 
skich“, a ljekę ustanawiał wolnem państwem 
pod zarządem Ligi Narodów, Projekt Lloyda 
Georye'a ze stycznia b, r. był wprawdzie dla 
Wioch korzystniejszy, upadl jednakże, podobnie, 
jak koncepcya Wilsona, gdyż nie dawał Wio- 
chom dostatecznej podstawy granicznej u stóp 
Alp Julijskich, 

Obecne rozwłązanie mało odbiega od postano- 
wień londyńskich, trzeba je zatem uważać za 
zwycięstwo dyplomatyczne Włoch. Przyczyniło 
się do tego w wielkiej mierze ustąpienie z wi- 
BERAC RAAPT AAO OZ TOPZCERTWA 
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downi dziejowej prez. Wilsona, gorliwego orqdo- 
wnika mlodej Jugosławii, jak wogóle orędowni- 
ka praw narodów. Z upatkiem tego „nieprakty- 
czacgo idealisty* przyszły znowu do głosu w 
piera szym rzędzie interesą ekonomiczne, złą- 
czone z prawami siiniejszych., Na podstawie tych 
„praw* wraca lialia do dawuej, aczeolwiek już 
nieco archiwalnej w obecnych stosunkch, roli 
kolonizatora i cywilizatora wschedniego po- 


nizować. 

Doskonalą w tym kierunku ilustracyą jest 
owo jedyne -19*- 0” iraztecje, W 
którym rząd włoski funduje 20 miejsce w uni- 
wersytecie w Padwie dla akademików z Jugo- 
sławii, oczywiście w celu ich zilalizowania į u- 
życia później jako narzędzia italizacyi we wla- 
snyin kraju. Czy zadanie to, aczkolwiek ponętne 
i wróżące wielkie dla Włoch komzyści, nie prze- 
rasta jednak ekspanzywnych zdolności 
Wiochówy niedaleka już zapewne 
okaże. 
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Banega nie growadzamy papzorgów i cygar 2 Więkopol 


Kraków, 26 listopada. 

Po kilku tygodniach wzyiędnej obfitości ty- 
foniowej przyszły na nas znowu dni, a kto wie, 
czy i nie miesiące „chude“, kiedy o tytoń tru- 
dvo, o papierosy bardzo trudno, a cygar prawie 
że dostać nie można, l tu przeciętnemu obywa- 
telowi, spragnionemu palenia wogóle, a tem bar- 
dziej pa'enia taniego i dobrego, u nie znające- 
go tajemnic wysokiej polilyki tyloniowo mini- 
steryalnej, nasuwa się z nieodpartą siłą pyta- 
nie, — dlaczego włuściwie nie sprowadza się 
do nas — tak samo zresztą i do Wu:szuwy — 
papierosów, a zwłaszcza cygar, z dzielnicy wiel- 
kopolskiej? 

Wiemy wszakże, žo przemysł tytoniowy w 
tej dzielnicy jest bardzo wysoko rozwinięty. Za- 
trudnia on, w fabrykach cygari papierosów o- 
koło 4500 robotników (statystyka ia nie obej- 
muje nowopowstałych zakładów), wyroby jego 
są dobre, Produkcya trzech zaledwie istnieją- 
zcych razem w Kongresówce i Małopolsce zakła- 
dów (w Warszawie fabryka monopolowa Oraz 
firmy Kalinowski i Przepiórkowski, w Krakowie 
jedyna fabryka cygur), nie pokrywają — jak 
to dobrze czujemy na sobie, = zapotrzebowa: 
nia konsumcyi krajowej. Natomiast widzimy u 
nas i w Warszawie w olbrzymich ilościach 
sprzedawane bardzo drogie cygara i papiercsy 
zapran czne — amerykańskie, trancuskie, nie- 
mieckie, szwajcarskie, holenderskie i t d., za 
które grube sumy wyclouzą od nas za granicę, 
obniżając paszą waiutę. Jakimiż więc wzylęda- 
mi kieruje się św etua Gen raina D;rekcyau Mo- 
nopo u Tytoniowego w Warszawie (0 mało co 
nie napiswiśmy: c. k), nie pozwalając na ime 
port do nas wyrobów przemysłu tytoniowego 
wielkopolskiego, który mógłby pokryć nasze za- 
potrzebowauie w tym kierunku, a tem samem, 
jak słychać, z powodu właśnie braku zbytu, 

rzeżywa przesilenie. Czyżby Wielkonoiska by- 
a, w naszym stosunku uo niej, tą szczególn ej 
wrogą „zugranicą**, z którą uzeba prowadzić 
wojnę ekonomiczną, podczas gdy hanalowy „poe 
kój Boży“ pauuje ze wszystkiemi państwami za* 


0 pomoc dla rolników 
ze Wschodniej Małopolski. 


Kraków, 25 listopada, 

Malopolskie Towarzystwo rolnicze wystoso- 
Rvało do Kółek rolniczych i całego włościań- 
stwa w zachodniej Małopolsce gorący apel o 
pomoc dla rolników  wschodnio-małopolsxich, 
doszczętnie ziujnowanych klęską wielkiej woj- 
ny, inwazyą ukraińską i najazdem  bolszewi- 
ckim, 

Zarówno, jak rolników, dotknęła ruina także 
inteligencygę wschodnią, ową osioję polskości 
na kresach, Odezwa wzywa wszyskich, którzy 
ocalili swój majątek w czasie zawieruchy dzie- 
jowej, aby spieszyli ofiarnie z pomocą nieszczę- 
śliwym otiarem wojny, 

Orzanizacyą akeyi posilkowej mają się zająć 
zerzący wszystkich okręgowych Towa:zystw 
rolniczych, Kóżek į Spółek rolniczych, Na ze- 
braniach cztonków zapadną decydujące uchwa 
ły w sprawie niesienia pomocy rodakom na 
'schodzie, w nalurze ij w gotówce, 


chodu? 

Tiudno przypuszczać, aby tą dziwną polity- 
ką tytoniowo-ministeryalną kierowały już te- 
raz względy na przyszły projektowany państwo 
wy monepol tytoniowy, którego może i nie bę- 
dzie, Jeżeli chodzi o teraźnieicze dochody fis- 
«alne, to również jest to polilyka chybjioną, Boć 
chyba skarb na tem więcej traci, że do Polski 
sprowadza się masy zagranicznych papierosów 
i cygar drogą legalną i mieiegainą — przemy- 
tictiwa, niż na tem, że poznańskie fabryki, któ- 
re oplucają bardzo wysoki podatek banderolo- 
wy od papierosów (13 fenigów od 1 szłuki) j cio 
od liści cygarowych (57 £ pół fen, Od 1 cygara), 
sprzedadzą więcej swoich wyrobów w pozosta- 
łych dwóch dzielnicach, Tem bardziej, żę 
niejące u nas trzy uprzywilejowane fabrykj nie 
sprzedadzą przez to mniej, albowiem wszystko, 
co wyrabiają, i tak jest za malo. 

Przemysł tytoniowy wielkopolski, — jak już 
wyżej powiedzieliśmy, — przeżywa obecnie 
przesilenie, Ma zakazany zbyt do inaych dziel- 
nic Polski, utrudniony eksport za gianicę przez 
wysokie obciążenie ciem od liści tytoniowych, 
które w Polsce wynosi 7300 marek od 100 kg., 
gdy w Niemczech 2123 marek, wobec tego nie- 
miecki przemysł tytoniowy zaczyna się coraz 
szerzej wciskać do nas, a nawet niemieckie fa- 
bryki cygar zekładają swe filie w Wielkopol- 
sce, aby wyzyskać taniość polskiego robotnika, 
i eksportują z nich do Niemiec, a z cłem tak 
sobie radzą, że rząd niemiecki im je zwraca. 
Jest to więc niesłychany obraz ruinowania ro- 
dzimego przemysłu przez wiadze własne, a fo- 
rytowania obcego, 

Z takim dziwołągiem trzeba raz skończyć, 
Sądzimy, że ministerstwo skarbu — w intere- 
sie tegoż skarbu oraz krajowego przemyslu — 
obostrzy kontrolę cełną nad importem do nas 
z zagranicy gotowych wyrobów tytoniowych. 
My zaś, jako konsumenci, którzy chcą mieć to- 


pozwolenia wwozu z Wielkopolski papierosów 
i cygar, tem bardziej, że ich u nas wogóle brak, 


Zarząd małopolskiego Towarzystwa rolni- 
czego w Krakowie zacznie zavaz rozdzielać ze- 
brane dary między najbardziej potrzebujących. 


O ratunek dia książki. 
„Tydzień książki“ w Patyżu. 


(m-m) Pod nazwą „Tydzień książki” zorgani- 
zowano w Paryżu cisio porozum:ewawcze, 0- 
bejnmujące wszystkie czynniki interesowane w 
kwestyach wydawniczych, a więc zarówno wy- 
dawców jak autorów, właścicieli drukarń, ze- 
cerów, handlarzy papiewu i księgarzy. Celem 
„Tygodnia książki” jest wspólna akcya zdąża- 
jąca dc usunięcia trudności wydawniczych, ta- 
rcujących roznój umysowy narodu, Jak na 
Zachodzie tak i u nas drożyzna papieru, druku, 
farb drukarskich powoduje zastój w księgar- 
stwie, We Frzncyi wszakże rozumiejąc calą Jv 
nicsłość tej paląccj kwestyi podjęto enerziczną 
akcyę u nas zaś dotychczas nie widać istotne 
go ztinieresowan a w tym kierunku. A jednak 

«książka w daleko gorszej znajduje się s;luacyi 


| 
brzeża Adryatyku, które chce poprostu zitałia- | 


ist- } $! 
* się tylko, że to światciko, jak rozbłysło, tak 


i 
| 
; 


-v 


ma 


| 


| głosikiem, — ta bójcie się Boga! Wypu 
wra krajowy, — tani i dobry, — domagzmy się ' 


| 
- m m 
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niż książka na Zachodzie — poprostu grozi jel 
katastrcfa. Czas najwyższy, by czynniki kome 
petenine porozumiały się celera solidarnej 8%, 
cyi, jezcli Polska w rozwoju kulturalnym I 
ma pozostać w tyle za innymi narodami. 


Z ONI, 
| ne EZ 


Wiek rozumu. 


„ (stm.) Nareszcie! Jeżeli ktoś wątpił, że pre 
żywamy okres dziejowy, conajniniej tak prze 
mienny w następstwa, jak wielka rewolucji” 
francuska — ten utracił ową wątpliwość, pe 
czytawszy afisz rożlepiony wczoraj 
przez tajemniczy związek „Jeden i jedna”. Af 
ten obwieszcza ni muiej ni więcej, jak tylko 
w najbliższą sobotęod będzie się w Krakow 
„pierwszy wiec rozumny', Miejmy nadzi-ję, 3 
nie ostatni, jeżeli inicyatorom nie opadną M 
w pół drogi. 

Umyśinie nie zdradzę miejsca, gdzie się te? 
wiec odbędzie, bo niewątpliwie znalazłoby się 
zbyt wiełu ciekawych, którzyby tanim koszi 
a szybko chcieli przyjść do rozumu, wziąwszy sa 
dział w „wiecu rozumnym*, Tymczasem p 
wanie rozumu musi gruntować się powoli, aby 
było trwalem. Jedna jaskóika wprawdzie nie 
bi wiosny, ale w każdym razie znamienne jet 
że zainicyowano coś taxicgo, co zapowiada 
żanie się wieku rozumu, A 

„Możemy też być tylko dumni, że Kraków czy 
ni pierwszy krok na tym polu. * de 

Aliszowemu prorokowi rozumu nje można 0 
mówić śmiałości: zapowiadając, że odbędzie S4 
„pierwszy wiec rozumny“, delikatnie oświadiy, 
on tem samem, że dotąd w Krakowie odbywa 
się tylko wiece giurie. Ale taka właśnie śm 
łość cechuje proreki, a prawdę często B 
wkłada w usta ma!uczkich. « 

Ja osobiście jestem skienny nawet widzieć 
tem pewien symbol, że w dniu. w którym 28% 
u nas światło elektryczne, jednocześnie T 
sło nam światło „rozumu“ — z afisza. I i 


śnie samotnie na papierze. Albowicm — ; 
po cichu: paskarze już dawno zmagazyno”i, 
wszystek rozum i narazie trzymają go (v'k9 
siebie. sprzedając wyłącznie za przyslow i 
„łut szczęścia”. Wątpię zaś czy je posiada det 
ratnie autor afisza, chyba żeby był taki megir 
jak pani Babska i kupił właściwy numer a pet 
nówki”, W rezultacie takiej wygranej tkwi 0* 
wdziwy, odpowicdni dla naszych czasów 
zum i — tu znowu mówię pod najwiekszy” oc 
kretem — kto chce być nie na pierwszym jec 
tysiącznym i którymś „wiccu rozumnym“, "ig 
idzie na „czarną gieldę", Dla niej już dawn 
szedł „wick rozumu”, który może się zako 


tylko „erą krymina!tu".. zj 


KINEMATOGRAF, 


Elektryka zagasła.. 


«Olo zabrał głos nasz redaktor. 
— Moi panowie! — przemówił slođk 


„czy? 


CZE jeb” 
na numer jutrzejszy! Niech każdy da Z 
co ma najlepszego,,. „AB 
— Ja z siebio nic nie dam!.. Nsjlep 
mam, to jest marynarka w kid dg 
ostatecznie mogę służyć — przorwał p 
oficyałny humcoryj'sta, rki! 
— Obe!dzie się bez pańskiej maryna ię 
rynarkę mamy w Gdańsku, — odciął Sis ia 


[e 


ktor, — Mnie się rozchodzi o jutrzejszy be 
który — chcialbym — aby zeimponowź „ 
czykom!,., s azy ko 
— Chińczykom? Dlaczego ChińczI i 
zawołał chór kolezów, a auc w 
— Ach, łudzie! Wy nie czytacie Ni jami g 
Przypomnijcie sobie, że przed kilku dn gd 4 
jednym z dzienników zapa nii. Nie J 
misvj chińskiej z darami duns unsa Fa 


wykluczonem, że misya chiùsko- 
ta jutro do Krakowa, 

Ho, ho, ho! Nowy Ni; 
przerweał polityk. — Ale będz DIN 
Dziennikarstwo krakowskie wobec Chi 


„e! 
kawał, red ak tot? gle 
spoko] a$ 


powstydzi!.., : p ge 
Redaktor spoważniał. nie 
— Zari na bok! Jutrzejszy Numer „ję 
my zeloktryzuje... ni jak nê s 
Nie dokończył, W tej chwili, Ja / 


"E EP stryczne. CAT) 
zgasły wszystkie lampy elek orte yi 
— Otóż pan masz! — zawołał repra 


smi m 
masz pan swoje elaktryzowsmie Hu 
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taząć, 


aktorze! Bez elektryki nie można tego do- 
~= Głupstwo! — rzekł redaktor, nje tracąc 
konlenansu, — głupstwo! Chwilowa przerwa, 
e choćhy nawet į diużej potrwala, — będziemy 
Pisac, choćby nawet po ciemku, to jest przy 
wiccach!,, Niech Mikoiaj leci po świecel.., 

= Dawać swiece! — huknal humorysta, = 
Diech żyją wynalazki XX-go wieku! 

A Ale wysłany Mikolaj wrócił z wiadomością, 

e Świeczek niema, a sklepiki zamknięte, jed- 
Pi. on — Mikołaj, który jako woźny „swoje“, | 

Smo tak badzo kocha, dzięki konneksyom ' 
ŚWym ze stróżem, jak miemniej panem Toma- 
Mem, Szewcem z tejże kamienicy, — wyłudzi! 

nich 8 świeczek, 

„7 tylko niech panowie się spioszą z pisa- 
nien, żevy świalia starczyło! —  napomniał 
Das Zyczijwie, 
4 5) imaein świctle stearyny rozpoczęła się 

Tęczkoway praca redakcyjna. 

uwagi jednak na to, że nie dosyć jest nu- 
ST „napiszć”, ale trzeba go także i wydruko- 
gt że dalej świeczką nie popędzi maszyny 

ukurskiej o elektrycznym motorze, — że wre 
"ces nie wiadomo, czy ogółem pójdzie” dziś 

ktryka, — Redakcya wysadziła z łona swe- 

„ Kolnigyę dla zbadania u źródła przyczyn, 

miarów i czasu trwania ciemności, 

Trzech członków komisyi udało się bezzyło- 
ie do miejskiej elekirowni i powierzywszy 
© losy dorożce — puściło się w podróż. 

Zbytecznejm nadmieniać, że spiawa przedsta- 
z; się bardzo ciemno, że dorożkarz zmierzył 
ski 3 Hanem spojrzeniem. Tylko koń dorożkar- 
ohoj vas się przyjinować katastrofę zupołnie 
gd; | Był bowiem ciemny na oboje cczu i 

»»y chcjał, a umiał, mógłby gwizdać zarów- 
=p elektrykę, jak na słońce lub w danym , 

„© Księżyc, | 
jąc gta spzymterzyła się widocznie z rebelizu- 

% Elckirykg, która gdzieniegdzie jeszcze da- 
Bac, Znak życia gasnącą larupą tukową, = 

M zresztą w sposub wysoce nietaktowny . 

sai do zrczumienia, że nie jej nie obchodzą . 
Eray tego świata w ogólności, a wyjście na- i 

Bo dziennika w szczególności. à 
Uty. c sposobność konstatować słuszność ı 
Ly Kiwąń obywatelki Jordensówny z „T. S.i 
Bór © w Krakowie jest straszną ciemnota, a. 

Tt ma piękne pole do działania, | 

wiata jednak strajkuje, Zagrożeni jesteś- 
dok, zrobociem  świaliodawców duchowych: 
uw obojga Abecadła į biegłych w piśmie. 
UW mamy prawdopodobnie do czynienią z 

„Wórcamj rnateryalnego Światła, 
się E we czasy, kiedy w miescie świecił 

4 KO gaz, a w mieszkaniach nafta, nie na- 

Hea nas na niespodziauki! 
de "Ód tych myśli — do garnituru czarnych 
kt m cie — dajecbaliśmiy szczęśliwie do ele- 
em A i znżądaljiśmy rozmowy z samym par 

Osy YTex torem, 

"gz, | czono nam, że dyrektor przyjąć nie 

Bugu, $dyż jest przy maszynach, gdzie prze- 
mię, jj łom. i motorom do obywatelskiego 
loting >; Jest jednek rzeczą dosyć prawdopo- 
wing, że świalło błyśnie około północy, nie 

Mo tylko, czy dzisiejszej, 
+ wiadomością wrócili-my do redakcył, 
Ając kolegom naszym spokój i nądzieję... | 
X 3 i piszcie dalej! | 
€ Możemy twierdzić, aby wieść ta była : 
vaesa wybuchami radości, graniczącej zo $ 


-u 


8% 


Światło ducha, choć clektiyka zgasła, 


Swiag Cie i piszciel... „Lux ex tenebris lucet! 
O zwiaci w ciemnościacht.., Krak. | 


Waie cle i piszcje, choćby po ciemku! Rozsie- ' 
Si i 


Kolportarów, kolpolerki | 


toznosicielki i roznosicieli 


nader dobrych warunkach przyjmie 


Zeto „Goniec Krakowski“, 

w zenia codziennie od 9—12 i od 4—7 
dministracyi „Gońca Krakowskiego“, 
Dunajewskiego 7, |. p. 


t tego e.ektrycznego kryzysu wedle 
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Kraków w <iemnościach. 


Kraków, 26 listopada. 

(stm) Wskutek braku węgła a później zeptu- |! 
cią kolektora elektrycznego, Kraków przeżył i 
wczoraj dzień osobłiwy. Od rana już najmizer- | 
niejszy przechodzień musiał sobie uświadomić, l 
że dzieje się coś niezwykiego, stwierdzi» szy, że | 
tramwaje „nie chodzą", Niezwykłość położenia | 
zaś wysłąpilo jeszcze dobitniej z zapadnięciem | 
zmroku, gdy, po króikim okresie świecenia się, | 

nagle prawie pogasły wszystkie lampy elektry= 
czne w sklepach, biurach, redakcyach, mieszka- | 
niach prywatnych, kawiarniach itd, Swięciio | 

się przez kilka godzin powrót do ery „przed- 
elektrycznej“ — rozpędzano ciemności, bez wiel- 
kiego zresztą powodzenia, świecami, Zwłaszcza 
kawiarnie przedstawiały widok prymitywnie 
malowniczy: na każdym stoliku po kilka świec, 
twarze gości wkoło stolików oświetlone migo- 
tliwie, podczas gdy reszta lokalu tonie w pół- | 
mroku. Jakoś sobie tak radzono do 10-ej mniej 
| 


więcej, poczem ku ogólnej uciesze ludzkości 
krakowskiej — która miała tu sposobność naraz 
uświadomić sobie: co to jest cywilizacya — roz- 
błysnęła jasno eelektryczna „lux in tenebris". 
Należy podkreślić, że ten krótki kryzys elek- 
tryczny pociągnął! jednak za sobą dotkliwe na- 
stępstwa ekonomiczne, Wszystkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe o popędzie elektrycznym mu- 


` s8iały stać przez dzień cały, ale największe sira- 


ty poniosło miasto samo. Nie jeździły tramwa- 
je, nie grano w teatrach miejskich (tak samo 
w obu prywatnych), w kinach itd. Oprócz tego 
miał ten wieczór swe przykre strony dla tych, 
którzy zmuszeni byli przy świeczkach pracować 
cały wieczór. 

Poniżej zamieszczamy szczegółowy przebieg 
informacyj 
udzielonych naszym sprawozdawcom z kompe- 
tentnych sfer. 

W środę wieczorem dyrektor elektrowni 
miejskiej zawiadomi: wicepr, Sarego, że Chek- 
trownią kędzie musiała stonąć wskutek braku , 
węgła, Prezydyum poleciło dyrektorowi wydać 
bezzwiocznie komunikat w tej sprawie do dzien- | 
ników, czego jednak z niewiadomych przyczyn | 
p. dyrektor nie uczynił, To też wczoraj rano ku | 
wielkiemu zdziwieniu mieszkańców Krakowa ! 
nie pojawiły się tramwaje z powodu braku pra- 
du elektrycznego, Również urządzenia i lampy 
elektryczne w fabrykach i instytucyach prywat- i 
nych i w mieszkaniach przestały funkcyonować 

Naatychmiast zwróciło się prez. miasta da iu- ` 
spektora węgiowogo z prośbą o przydzielenie z 
ri 


zapasów kotejowych 5 wagonów węgla, a Twe 
nGCZe: mie wysłano telegram do koxvalni o pizy* 
speszen'o transportu. Inspektor węglowy p. Ku- 
kuch oświadczył, że elektrownia ma zapis Wę- 
gla i zapreponzwany mu przydział wępia koiejca 
wego dla clektrowni odrzucit, Wreszcie po diu- 
gich pertraktacyach i przekonaniu p. Kukucza, 
że elektrownia rzeczywiście węgla niema, bo 
tramwaje nie kursują a fabryki sianziy, zde- 
cydował się on przydzielić żądaną ilosć węgla 
z kolei. 

Kolo godziny á 1 pół popołudnia prszczono 
prąd elektryczny; zapionąły lampki w sklepach, 
biurach | mieszkaniach prywatnych. Niestety. 
jasność trwała tylko godzinę.: Około godz. 5 È 
pół żarówki eleklryczne ponownie zagasty, 

Wedle informacyj zasiągniętych u prezydyum: 
miasta o godz. 6 wieczorem stało to się dlatego, 
ża w elektrowni zapalił Się kolektor od pradu 
stałego. Natychmiast przystąpiono do naprawy 
kolektora, 

Około siódmej wieczorem puszczono t. zw. 
prąd zmienny z rezerwowej podstacyi elektro- 
wni przy ul. Łobzowskiej, Światło to oświeciło 
tylko ulice śródmieścia, 


Późnym wieczorem o pół do jedenastej napra 
miono częściowo kolektor, tak, że pewna liczba 
instytucyj i zakładów przemysłowych odzyska* 
ły swiatło (względnie mogły uruchomić swoje 


maszyny), 


Na koniec jedna uwaga, Rozumiemy dosko 
nale, że w obecnych anormalnych czasach mo 
żliwe są rozmaite braki i nieprawidłowości, 
Jednakże instytucye użyteczności publicznej, 
do których w pierwszym rzędzie zaliczyć trzeba 
elektrownie, powinny być otoczone szczególną 
opieką, a kierownicy ich zobowiązani są da 
Specyalnej przezorności. Nie wolno stanowczo 
dopuszczać do takiego stanu rzeczy, aby zapasy 
węgla w instytucyj o podobnem znaczeniu wy- 
czerpały się aż do ostatniego cetnawa. Zupełnie 
zaś niesłychanem lekceuażeniem obowiązków 
jest zaniedbanie poinformowania mieszkanców 
o fatalnym stanie rzeczy. Opinia publiczna Kra- 
kowa wzburzona jest więc do najwyższego sto- 


i pnia postępowaniem p. dyr. Bielińekiego, który 
| nietylko, że nie postarał się na czas o węgieł, 


nietylko na czas nie zaalarmował prezydyum 
miasta, ale zlekceważył nawet jego wyrażne po* 
lecenia i nie zawiadomił publiczności o grożąw 
cej bezpośrednio katastrofie. 
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Chwila bieżąca. | 
Kaien darzy: 


Św. Leonarda 

Wschod słonca: 8 09. 
Zachód słonca: 3 45. 
Diugość dnia: 710. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIŁYO 


Piątek: „Dziady“. 
Sobota: „Noc listopadowa“. 
Niedziełe popoł.: Wielki człowiek do małych 
Wieczór: „Trazedya Lumenesa', 
TEATR BAGATELA” 
Piatek: „Moralność can: Dulskiej", 
Sobota: „Samson i Dalila", 
Niedziela popol.: „Sprawa Kaisera", 
Wieczór: „Zakochani“, 
TEATR POWSZZCHNY 
Piatek: „Bal w operze“. f 
Soboia: „Krakowiacy i górale". 
Niedziela. nopol: „Ksieżniczka czardasza" 
Wieczór: „Krzyżacy“. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 


Piatek: „Prymas cyganów", 
Sobota; Prymas cvzanów”, 
WYKŁAD? W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowvkicgg Związku Hieratów. 
Piatek L. Skoczylas: „Ze świata umarlych" (poga- 
dauka o tuedrumiźmie) cz, III, 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A B L. 38). 

Jobota prof, dr Józef Reisa: „Rvszard taxner i 
jego reforma opery" (z ilustr, muzyczn.), 

ODCZYTY W BUZEUM PRZEMYSŁOWE IM. Dra 

\ RARANIECZIEGO, 

Sobota Prof. U. J, Jósaf Roatafiński: „O boiskiem 

drew, budown.ctwie”, 


Piątek | ' 
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Gen. Wrangel w Belgradzie. 


Nadeszła wiadomość, że gen. Wrangel ze Swo- 
im sztabem przybywa do Belgradu. Rzęd serb- 
ski zgodził się na jego pobyt i wyznaczył gene 
rałowi odpowiednie kwatery, 


Batachowcy i Białorusini. 


Wiadomość o zajęciu Mińska nie potwierdzi 
ła się, Wojska Bałachowiczą zajmują kiika 
gmin w powiecie mozyrskim, a więc o 290 kim. 
na południe od Mińska, Pod wpływem natarcia 
bolszewików į demoralizacyi. panującej wśród 
wojsk Bałachowicza, wojska te zmuszone są CO- 


, fać się ku zachodowi, O żadnej więc akcyi an- 


tysowieckich wojsk rosyjskich w kierunku 
Mińska niema mowy. 

Natomiast obok terenów, zajętych przez woj- 
ska Bałachowicza w pow. kobrynskim, słuchimy 
i innych, tworzą się zupełnie niezależnie od nie- 
go biaioruskie narodowe oddzialy partyzanckie. 

— [+] m 

Polski Korpus Oficerski przeciw 

napaściom „Gazety Warszawsśiej". 


Przeciw oszczerczym  napaściom „Gazety 
Warszawskiej” na osobę Naczelnego Wodza, 
wystąpił ze stanowczym protestem polski Kor- 
pus Oficerski, który nadesłał do redakcyi na- 
czelnego organu endecyi list następujący: 

W numerze 306 „Gazety Warszawskiej“, z dn, 
8 b. m. pojawiia się wzmiarka nieznanezo f 
nazwiska autora p. t. „klown o Dziadku”, któ- 
rej tendencya jest aż nadto przejrzysta. 

Sądząc. iż wzmianka podobnej treści mogła 
zostać wydrukowana, jedynie na Skutek niedo- 
patrzenia ze strony Redzkcyi — uzna Korpus 
Oficewski za dostateczne — umieszczenie w naj- 
bliższym — najdalej w czwartek dn. 25 b. m. — 
numerze „Gazety Warszawskiej" na tytułowej 
stronicy drukiem zwykłyra, następującego ze 
strony Roedakcyi oświsdceenia, bez jakichkol- 
wiek dalszych w tej sprawie komentarzy: 


str, 8 


ia 


„Redakcva „Gazety Warszawskiej" 
stwierdza, iż umieszczona w jednym z nu- 
merów „Gazety Warszawskiej" z bieżącego 
aniesiąca wzmianka, którą Korpus Oficerski 
uczu! się dotknięty i w sprawie której zwró- 
cil się do redakcyj „Gazety Warszawskiej” 
z pismem z d. £2 b, m,, dostała się na lamy 
gszety przez niedopatrzenie, Redakcya „Ga 
zely Warszauskiej* wyraża z powoda wy- 
drukowania wzmianki swój xwlębovki żal”. 

Nieuinieszczenie przez  Rodakcyę „Gazety 
Wiurszuwskiej*” powyższego Oświadczenia we 
wskazaaym terminie, byłby zmuszony Korpus 
Oficerski uważać, jako solidaryzowan'e się Re- 
dakcyj z autezem wziałanki i wyciggugé z tego 
odnpoaiednis alumsckwencye, 

Korpus Oficerski oświadcza, iż ładnych nipas 
fci, ani wycicczek, skierowanych przeciwko 
Dsokie Wodza Naczeltiego nle ścierpł i że będzie 
na nie zawsze w należyty sposób reagował. 

W imieniu Korpusu Oficerskiego: Z grupy b. 
armii austryack, Włodzimierz Krynicki, ppułk. 
Z grupy b, armii rosyjskiej i Korpusów Wscho- 
dnich Stefan Szaniawski, pp.k. Z grupy b, Le- 
gionów Polskich Adolf Macieszka, major. Z gru- 
py b. armil niemieckiej Waclaw Szymański, 
major. Z grupy b. armii gen. Ilallera A. Ab- 
czynski, kpt. 
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Obiad za 3 marki. 


Organizacya Herberta Hoovera „I”omoc dla 
Polski* rozszerza coraz bardziej swą dzialal: 
ność. Niedawno oddzmł warszawski prow adzo- 
ny przez p. Howarda przejgł od miasta na swój . 
wyłączny użytok olbrzymie pomieszczenie ja- 
dłodajni w alejach Jerozolimskich wprost dwor- 
ca wiedeńskiego. W łokału tym wydawane sẹ 
obecnie obiady dla inteligencyj w cenie 3 murek 
za obiad, Prawie trzecia część jednak cbiadów 
wydawana jest zupełnie darmo, gdyż wielu po- 
trzebujących nie jest w sianie wpłacić uawet 
trzech marek. Z opiat 3 markowych zarząd or- 
ganizacyi pokrywa koszty obsługi, oparu i ziem- 
miaków, ktore nabywać trzeba na miejscu, po- 
zosiałe zaś produkty dostatczane są wszystkie 
z Ameryki, 

W dniu 24 b. m. na godz. 12 I pół zaprosił p. 
Howard przedstawicieli prasy warszawskiej na 
obiad do snej jadłodajni. Mieliśmy przeto spo- 
sobność pociiić się smaczną zupą z fasolą i 
kluskami, ryżem ze stonina 1 kubkiem cicpiej 
i dobrze osłodeenej herbaty z mlekiem Sals 
Lyła zapełniona. Jak nas objaśnił p. Howard 
wydaje się obetnie 15JU obiadów dziennie Fun: 
dusze, które Herderi ffoower zebrał w Ameryce 
na wydawaniy obiadów, wyncszą, jak dotych- 
czas, 175.000 dałarów. Niezwyklą ofiarność w 
stosunku do Polski wykazuje oreanizacya „The 
American Conmmenwcalth Found", utrzymywa- 
ma głównie przez znaną w świecie przemysło- 
mym rodzinę Harkness. 

Wsród serdecznej i ożywionej pogawędki z 
p. Hlowardem przedsiawiciele prasy warszaw- 
skiej zabawili w jadlodajni przeszlo dwie godzi- 
ny, mając przed oczyma obraz tej sziachetnej 
i skutecznej pomocy, jaką od dwóch lat z górą 
okazuje Polsce społeczeństwo amerykańskie, 


Ograbienie kasy wojskowej. 


Pisma warszawskie doniosły, iż w dzielnicy 
Staromiejskiej znaleziono rozbitą i opróżnioną 
kasę ogniotrwałą. w której pozostał jedynie tyl- 
ko kmitek dowodzący, iż w kasie znajdowały 
się dokumenty wojskowe, 

W toku dochodzeń okazało się. że kasa ta na- 
leży do jednej z wyższych instytucyj wojsko- 
mych i w tajemniczy sposób zuiknę.a podczas 
dokonywanej przeprowadzki tej instytusyj do 
innego lokalu. 

W kasie tej przechowywane byly dokumenty 
wojskowe. W związku ze znalezieniem kasy 
władze wojskowe zarządziły bardzo energiczne 
śledztwo, które ma ustalić, czy w danym wy- 
padku nie zachodzi fakt dopuszczenia się prze- 
stępstwa dla celów szpiegowskich. 

— Q — 

PRZYWRÓCONE POCIĄGI DO WARSZAWY. 
Dyrekcya kolejowa w Krakowie komunikuje: Po- 
czynając od dnia 28 bın. przeznacza się ponownie 
pociąg osobowy nr 26 odchodzący z Krakowa do 
Warszawy o eodzinie 19.10 i pociąg osobowy nr 253 
przybywajacy z Warszawy do Krakowa o godzinie 
6.45 rano do użytku cywilnych podróżnych. Od tego 
samego dnia zaprowadza się dla wylacznego użytku 
wojskowych pociag nr 28 a, z odjazdem z Krakowa 
o godzinie 22 dv Warszawy i pociag nr 275 a. przyjazd 
do Krakowa o godzinie 13 z Warszawy, Pociągi te 
będą biegty codziennie, 

SPRAWY GAZOWNI IZ ELEXTROWNI MIEJ- 
SKIEJ, Ouczdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprez, Sarego posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
wspólnie z hounisva gwazowo-elekiryezną na któ- 
rem uchwalono przedleżyć radzie miejskiej wnioski 
tyczące się Fnii regulacyjnej din gruntów będących 
własnością gazowni na Dybin a przeznaczonych pod 
budowę kolonii rolvoiniczej dla personalu gazowni, 
Następnie odbyło się posiedzenie konisyi gazowo- 
elektrycznej, na którem uchwalono regulacyę plac 
urzędników gazowni i etekifrowni, dostosowaną do 
uchwaly seimowcej z dnia 13 lipca 1920, norniującoj 
polory urzędników państwowych, Dalej przyjęto do 
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(Kr.) Jedną z malonijcjskich, a dotkliwych 
spuscizn starego krakowa jest nicdostatecz- 
ność lokaluej komunikacyj, wzmożoną jeszcze 
nadmiernie wysoką tarylą doruzck į zupełnyin 
prawie brakiem lokcmocyi aulowej, 

Jedynym, a stosunkowo nawet najtańszym 
środkiem komunikacyjnym pozostaje u nas 
tuammwaj, niestety! z powodu obecnych fatal- 
nych stosunków spełnia on swoje zadanie nie- 
dostatecznie į dla bruku trenu i ograniczonej 
tinii kursów. 

s Z kompetentnego źródła dowiadujemy się, 
że w dziedzinie tej mają zajść bardzo pożądane 
zmiany na lepsze, 

Przedewszysikiem uruchomioną zcstanio H- 
nia VI-ta, która prawie od początźu wojny kya 
ła nieczynną. Poza tem w najbliższym czasie 
przystąpić ma gmina, częściowo przy pzmocy 
z.gianicznego kapitału, do budowy linii kolej 
elektrycznej Eraków— Wieliczka, 

Niezależnie od tych przedsięwzięć już z wio- 
sng przysziego roku oddaną zosianie do użytku 
publicznego linia komunikacyjna ul, Karmeli- 
cka— Panicńshie Skily, obsługiwana przez au- 
tobusy o regularnym rozkładzie jazdy, Linia ta 
podlegać będzie krakowskiej Dyrekcyj tamwa 
Jjowej, z temi sememi urządzeniami administra 
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wiadomości sprawozdanie komisvi rewizyjnej za 
rok iY1Y i udzielono dyrekcyi gazowni absolutoryum 
za ten czas, W dalszym ciągu przyjęto budżet gazo- 
wui na rok 1021. 

CUKIER DLA CHORYCH I MATEK. Terimin 
zgłoszch do odpowiednich biur chlchowych w spra 
wie zapotrzebowania cukru din chorych i maiek 
karmiących przedłuża się do 2; bm, tj. soboty. Po 
tym terminie zgloszenia nie będą uwzględniane, Na 
pisemnych zgłoszeniach zapotrzebowania cukru i 
na poświadczeniach lekarskich nie potrzeba nakle- 
jać marek stemplowych, Poświadczenie lekarskie 
otrzymac może każdy chory od swego lekarza ordy- 


nujacego, O ile jest niezamożnym otrzymuje jo 
zwykłe za darmo, Niezamożni chorzy maią prócz 


tego możność otrzymania bezpłatnego poświadczenia 
lekarskiego w kasach chorych. ambułatoryach Sszpi- 
talnych i klinicznych. w końcu u lekarzy okręgo- 
wych miejskich. 

BIAŁY CGLEB W WOLNY! hANCLU Jak się 
dowiadujemy, od dzisiaj będzie sie na mieście sprze- 
dawać pozakontynzentowy bialy chleb z pszennej 
maki amerykańskiej. sprowadzonej przez związck 
piekarzy, Cene tego chieta w porozumieniu z magi- 
siratem tymczasowo usialono na 60 marek za i kg, 
Kaikuiacyę, na podstawie której tę cenę ustalono, 
należy zrewidować albowiem cena ta jest stanow- 
czo za wysoką. 

PARCELKI NA BŁONIACH. Magistrat przeznaczy 
podobnie jak w latach uLieglvch część Bion miej- 
skich na działki pod uprawę jarzyn. Zezwolenia bę- 
dą udzieiane na dwa lata za przepisaną iaksą prze- 
dewszystkiem dotychczasowym użytkowco:n. którzy 
winni w tym celu zgłosić się do magistratu (wydzial 
I. a oficynv, IL p. Nr. drzwi 364) w godzinach nopo- 
ludniowych między 4a Jod 1 grudnia br, Nowe 
zgłoszenia będą przyjmowane później w razie niczgło 
szenia się którego z dotychczasowych użvtkowców, 
o czem magistrat w swoim czasie interesowanych 
zawiadomi, Przydzielanie parcelek w Oleandrach, 
gruntach pofortyfikacyjnych itd.. będzie się odby- 
wac dopiero po Nowym Roku. 

POWRÓT DYWIZYI PODKHALAŃSKIEJ. W naj- 
bliższych dniach powraca z froniu dywizya podha- 
lunska na swe dawne miejsce postoju (DOG Kra- 
ków). Wiadomość ię ogół sneleczeństwa. w pamięci 
którego plena żywo bohaterskie czyny i cpizojy z 
walk dywizyi podhalańskiej, wita z  prawdziwełn 
zadowoleniem i wdzięcznością. 

TELEGRAMY Z ZAPŁACONA ODPOWIEDZIĄ 
DO FRANCYI. Dyrekcya poczty komunikuje: We- 
dług telegraficznego doniesienia Międzynaredowe- 
go Biura Unij Telegraficznei w Bernie szwajcar- 
skiem Zarząd telegrafów we Francyi z powodu czę- 
stych nadużyć przyjmować będzie aż do czasu wy- 
dania nowego rozporządzenia telegramy z zapłaco- 
ną odpowiedzią tylko wtedy. jeżeli ilość zapłaconych 
słów odpowiedzi wynosić będzie najwyżej (15) pię- 
tnaście słów w telozraniach zwykłych a (5) pięć słów 
w telegramanach pilnych, 

ODZNAKI OCEHOTNICZE DLA LEKARZY. Izba 
lekarska podaje do wiadomości, że lekarze którzy 
zgłosili się ochotniczo do słnzżby wojskowej w lecie 
br. i refiektują na ustanowioną przez Komitet Obro- 
ny Państwa odznakę dia ochotników mają zglosić 
się do Izby lekarskiej po odnośne poświadczenie na 
mocy którego moga otrzymać odznakę. 

NA WZOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH. Ma- 
gistrat zezwolił Związkowi wdów i Sierot po poie- 
głych w Krakowie przy ul, Tomasza , 39 na urzą- 
dzenie w dniu 23 listopada br, ti. w niedz'elę zbiór- 
ki pieniężnej na przygotowanie uroczystości św Miko 
laja dla sierot po buleglyveh żotnicrzach polskich. 
Wzywa się publiczność, aby składając ofiary kwe- 
bloczkowych. opatrzonych 
stampile kwesiuiacezo Związku i wyrażcną na nich 
kwotą, odpowiadającą kwocie ofiarcwaunej, a ża- 


è duych uaddatsów nie placila, 
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<tryczna Kraków” 
Skały. 


cyjnemi, co i miejskie linie tramwaju elektrf" 
cznczo, (Fudobnie żorgauisowana služb : 
chu, bilety jazdy, „korespondujące* z piletan 
tramwaju, te saine udegcdnienia i ulgi doty” 
czące zniżek, wolnych kart i tapa wreszcie e 
na za ku:s jazdy proporcyonalna do cen rai 
wajowych). Komunikscyj szynowej na Linii uk 
Karmelicka—Skały Panieńskie z powodu F 
Sposubności terenu, a co za sobą pociąga 
brzymich kosztów, na razie nie daioby się pr 
prowadzić, ograniczyć sję więc musi do kursu 
autobusów, z których kilka wozów. kompletnie 
gotowych, znajduje się już w remizie. 

O jie zapowicdzj te się sprawdzą, — © as 
ulega węipliwości, że rozszu:zenie artoryi A 
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niunkacj jnej i powiązanie nią Kuakowa Z wie” 
liczką į miasta z Panieńskiejmni Skalami prz 


Wolę Justowską przyczyni się wielce do ni 
woju Krakowa j będzie njeocenionem udogoć* 
nienicm dla jego mieszkańców, 

Przy tej spesoburości warto z 
odpowiednicii czynników na projektowa 
Szcze przed wojną budowę linij kolei elè% 
cznej, mającej biucgnąć przez Most Dębić 
przedmieściami Dębniki, Zakrzówek, do M 
Podgórskiego, 


porz zr 


(*) W MIEJ. TEATRZE IM. J. sŁowACEIEÓ 
wystapi Conrad Ansorge. najświetniejszy intefh q, 
talor Beethovena kiórv cieszy się w Niemczec” 
eni i Ameryce sławą jednego z największych W 
ożów współczesnych, Sluwę tę zawdzięcza 
zarówno niezrównanej technice piunistycznej , 
czącej olśniewającą brawurą jak i nduchow2e7 
Bry, Ansorge występuje dziś ti. w piutek 20 I 
wielkim atunameniowym koncercie w W arsza% jg 
następnie wystąpi z koncertami w Łodzi, LV 
Poznaniu i Krakowie pe” 

TEATR „BAGATELA, Dzisiejszy wieczór W, ge 
gateli wypelni tragifarsa Zapoiskiej ‘Moralno’ i 
n: Dulskiej", Na sobote ufisz zapowiada „Sansi ol 
Duliię* z pp. Bruczową i Brydziůskim W ret 
Rlów nych, Pan Brydziński swą niepospolity 
święcił tryumiy na scenie wurszawskiej. 
najbliższej premiery „len trzeci* pod reżvsć 
Nowackiego dobiegają końca, Premiera w pot! 
łek Bilety do nabycia przy kasie teatru, 1f* 

(©) PORANEK OPŁKOWY W SALI Tow. po 
KARSKIEGO odbędzie się w niedziele 23 DM „ość 
gata Hustracya iak rownież i program daje PO” 
ża poranek ten bedzie wvsbrzedany m. 

(°) MARYA CATANI fenomenalna skrzyp” 
Fioreneyi wywołała u nas zapowiedzią SWZ 
certu olbrzymie zainteresowanie. Sprzedaż 
idzie bardzo szybkiem tempem, Na koncert 
w Warszawie, kióry dbędzie się dnia 23 bm. 
kie biietv są już rozkupione, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH. „Prymas 
nów” pow'orzuny zostanie w sobotę i dziś W 
W nieuzicię popol, „ł'olska krew", wieczór " 
niczka dolarów”, 4p!” 

ZABAWĘ TANECZNĄ urządza Kruk. TOW. „ gór 
wackie „Echo* w salach Kasyna oficerskiego wy 
bote 25 Lm, Dochód, na nagrody dla kompot“ win- 
polskich. Poczatek o godz, 9 wieczorem, BIEG pi 


wrócić uwagę 
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« 
sny, Reszta zaproszeń do odebrania w piatek ygk: 
od 7—9 wieczćr w Adtninistracyi „Gońca 
(Dunajewskieg 7 T. p.) PCA 

(nb) NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. ^n stó 
wano w Krakowie niebezpiecznego W Fi, A 
warszawskiego Wacława Migasihskicgo lat panai 
rego przychwycono w chwili, gdy celem do IG 
większej kradzieży obserwował sklepy | DrZY ię sA 
Fioryarnskiej, Przy Migasińskim znaleziono rif 


wytrychów szereg klłuczów do kas I 
rrócz tego precyzyjne nożyce do przecinania wy 
żelaznej, Mizasiński przyjechał sobie „DOU 
na gościnne wysiępv. krs 
(aby OSZUŚCI PASZPORTOWI. Policya n 
ska wpadła na slady uprawiania przez niek kwo! 
bniki pdstępnego wyłudzania znaczniejszych ow” 
pośrednictwo przy wyrabianiu wiz pasznor! ti 
paszportów. Osoby te narzucaly sie PUŁmA i 
cym z prowineyj. ktorzy przybywali tu dla a 
uia formalności paszportowych. W zwiazki 
aresziowano Maurycego Kreppla lat 43 Z M 


KI 
cza rzekomo redaktora gazety kolejawel tat 
ieluman7e, 
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sób. a nawet jeden 
sprawa została skierowana na droge sao f: 

(ab) BANDA Z ŁYSEJ GÓRKI. W krini 
sądzie okręgowym karnym odbvia SiC raf pu 
prawa przeciwko Janowi Zietarze J6zern I 
wi (bronił dr L Gross). Piotrowi Wie 


chetoaa gh 
dr Maschler, i Stan. Krawczykowi (bront 
preiz} którzy na wiosnę br. w Łysel 
wspólnicy skradli na szkode skarlnt wol: : 
kilka zawodów różne prze tinmioty wartość! as j 
W toku śledztwa wszyscy obwinieni £ 
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| „Wuner 234 
|| 
| Po przesłuchaniu świadków i wvwodach os 
| "raid Trylniał skazał Jana Ziętare na dwń lata 
idep „  iechcia na 20 miesiecy. Józefa Bulaka na 
oj rok Stan, Krawczyka na ieden rok ciężkiego 
Ro*enia. Druga rozprawa odbyła sie pbrzeryvkó 
dkg KOW I Sobasowi łat 29. który wedle aktu 0s 
tenia duia ZI czerwra 1820 r. w Krakowie przez 
Opunie się pod dom Wojciecha Marszałka 
gli mu garderobe wartości oknło 15.000 matek. 
eh ka dn; potem Sobas zjawił się na targu w Bo- 
dę, | POczal sprzedawać skradzione rzeczy. F rzecho 
A erz rozmaite ręce inerynarka ze skradzionych 
tygo; dusiała się pa lundecie w Krakowie do jakiejś 
tón | u której la zakwestyonwano. W ten spo- 
wią Modzieja wykryto Ho przeprowadzonej rozntas 
Trybunał skuzał Sobasa na 6 miesięcy cięakie- 


I z Więzienia, 


wawy dramat m t.sny w Warszawie, 


i Warszawa, 25 listopada. 
|| K Warszawie przy ulicy Polnej Nr. 70 roze- 
i 8ię krwawy dramat miłosny, Michał No- 
da, podporucznik i dowódca l-go baonu 
|| ku strzelców, strzelił z rewolweru do na: 
nej swej, Józefy Opońskiej, raniąc ję 


esz 


| 0, Nowosada rożzęorzał alektem do Józeiy 
| g kici i miał ją w krótkim czasie poślubić; 
| R już nawet na zapowiedzi, Przed kilku jes 
| tys , lUuiami wybranka Nowosćdy, Bnadź rože 
| =Śliwszy się, dała na nalegania jago, celem 
i by, pieszenia terminu ślubu, — odpowiedź, 

tą kiczącą niejako o zerwaniu, Nowosada nie 

Wszakże za wygraną i wczoraj wiaśnie, zja- 


| GArszy się w mieszkaniu Józefy Opońskiej, 
| łą Ma! się od niej cofnięcia rozdzieorzjącego 
| oce postanowienia Gdy mimo jego zaklę- 
kia gróżb Józefą pozostała nieublaganą, Nowo 
Dy pod wpływem silnego afektu, sięgnął po 

0 lm er į wymierzył zcú do Józefy Opońskiej, 
tą ee tego faalnego drainatu walczy ze śmier 


w —— eenaa 
“Yszedi już z druku zbiór wierszy ı nowel 
r Wacława Grabiańskiego 


RYMY i PROZA 
| kasty w księgarni G. Gebethnara I Ski w Krakowie 
Ma wysyła książki pojedynczo 7a żaliczką i do 
= = == jiki p wianek f 
Trzynastka na kongresia 


K 


(ż) 
ty 


i wm Kto z nabożnym lękem przyglądał się pra- 
| i A kouierencyj paryskiej, jeszcze wtedy, kiedy 
rawie z niej nimbu wszechpolęgi i apra- 
wości, zapowiadającej nową epokę świa- 
~ ten z trudem chyba uwierzyłby, że i tam 
i fep ZA i podobno szczęśliwa cyfra znalazła 
Wie ìà zwolenników, A jednak przedstawiciele 
s-ch mocarstw koalicyjnych niemałe widać 
pne przypisywali „trzynastce”, wedlo na- 
| SD kabatarek fatelnej, ich jednak zdaniem 
| 8, Podobnie blogosławionej w skutki, 
A p zabobon rządził w Radzie Najwyższej. 
ca mu interesującą wzmiankę publicysta 
Boy skitu S oich nieczrównanych wspomnieniach 


hi 


sdle niego przesądami kierowanb się tak 
Weges Podczas konferoncyi w 1919 r. jak i na 
C eńskim kongresie w latach 1814—1815. — 
rę ArYSt; czną byla powaga, z jaką skąd- 
owon, *ażone jednostki wysilały swą po 
a s na odnajdywanie, związku między 
mo Swiata a pewneini szczęśliwetni licz 
nien, też dla niektórych spraw, związanych 
Š eneyg świadomie wybierano trzynasty 
leia o ea Zauważono również, że pzed- 
Brien; koalicyi starali się usilnie, aby. ich 
č na niemiecką notę z kontrpropozy- 
Bia się z dniem 13-go czerwca, Wy- 
50 jednak terininu nie dotrzymano — 
bita wtajemniczonych powstał niepo- 
którzy zano t0 za zly znak; z tego powodu 
Dillo, 7 UP3dli nawet na duchu. I tu po- 
KUNA a wprost curiosum; zasiągnięto w tej 
Oblnii sławnej jasnowidzącej paryskiej. 
a wie ak wieszczbiarki, tego sam autor 
AR Akt jednak. że „jasnowidzęca” prze- 
Się otrzymaniem listu, od pewnego 
na caly świat" klien. 
nA niezadowolenia byly również — pa- 
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„A kół 


a 
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Szło o jch treść, tylko o liczbę. Wil- 
latalny i fałszywy krok przed przy- 
Zaprzeę Uropy: ułożeniem czternastu punk- 

ad zył magicznemu wpływowi szczęśli- 
Astki; Żebyż przynajmniej, wobec roz- 


fllsona' Tym razem jednak malkon- ' 


„GONIEC RNAWOWSZI* 


Miey Tawczyka przyznali sie częściowo dó kras ! głośnej sławy czternastu przykazań, można by- 


' ło ocalić mistyczną liczbę, oznaczywszy ostatni 
! punkt liczbą 13 a! 

| Z ironią zaznacza Dillon, że po skreśleniu 
| punktu o wolńości mórz na sianowcze żądanie 
Anglii, utrzymała się mistyczna trzynastka, pó- 
źniej jednak stopniowo malnla delej ilość para- 
graiów amerykańskicgo reformatora. 


| Z szerokiego Świata, 
| (1) KWIATY JAO ŚRODEK LECZNICZY, W 


ednem z medycznych pisa anxielskich wyka- | 


. Łuje powien afwlelski lekarz korzystny 
aplyw kwiatów i na podstawie tego zamierza 


wprowadzić nowa metodę leczniczą. Nie chodzi 


Jiem u naszych dotnorosiych znachorek. Sam 
akt patrzenia ha kwialy, wdychiwanie ich wo- 
ni ma też być, zdaniem owego lekarza, wystar- 
czającym środkiein leczniczym. 
ńtórzy restauratorzy londyńscy „wypróbowali 
już ową kwiatową terapię na swoich klien- 
tach.“ Technika tego leczenia ma polegzuć na 
stopniowem zmienianiu kwiatów w czasie po 
siłków; niektóre kwiaty posiadają wedle €j 
teoryi, Wpiyw ujemny Ma zdrowie r, p. kwia 

o żółtej barwie, chryzantemy, piwon'e, Kwiat 

polne mają działać korzystnie na proces trawie- 
nia, W czasie obiadu polecz odkrywca nowej 
metody leczniczej podawać razem z ryhą ijol- 
ki, w czasie pieczystegu jedzący winn: wdyc.:i- 
wać woń gwozdzików, podczaa deseru mają poiś 


lecz trzeba przyżnać przyna'wunie, r*eszkatiine 
pomysly wpada dzisis: a meiycjna. W każ- 
dym razie metoda polecaną przez eskulapa ans 
gielskirgo opiera się na zasadzie, współnij 
wszelakieimu lecznictwu: pierwszą rzeczą jeżl.. 
choremu Bie szkodzićl 

GOŚCIĘ Z DŻUNGLI W PARZ£ŻU. Instytut 
zoologiczny w Paryżu, wyludnił sie prawie cał- 
kiem w Czasie wojny, tracac większa czyść 
| swych zwierzęcych okazów. Jedne z nich zakonie 
, 


S o W NA A RA RAA a 


czyły żywot skuskicm staryści łub złego odży sia 

nia, inne zkładzulo pod groza konieczności wo- 

jeunych. Teraz instytut wypinia powstałe luki 

lecz odbywa się to nador powoli i przezorine ze 
* wzelędu na skrupuiatna oszczędność praktyko- 
Mana dziś we kFrancyi. To leż wielka sensacyę 
wywołało przybycie do Instytutu wSuanialci pa- 
ry tygrysów zakupionych w lnäyach, które prze 
wieziono świeżo z portu specyalnym samocho- 
dem. Drapieżna para przyjętą zostałą z należy- 
tymi honorami j umieszczona w obszernej pise- 
urodzie wyłożonej mozaiko- Goście z dżungli 
rozelydają się ze zdumieniem, w Bwein nowem 
otoczeniu. a sa to okazy prawie bezcenne w o- 
becnych warunkach. Ofiarował je miastu mi- 
lioner rosvjski Bazyli Zacharow, dla którego 
Paryż jest druga Ojczyzna. Nie pieiwszy to uż 
dar. którym wzbogaca swe ulubione miasto. 

„DIVA“ GPEROWA — POSLEM DO PARLA- 
MkuNKU. (Mm-m) Widziano już ludzi przeróżnych 
zawudów rzucających się w wir dziasaliusci po 
litycznej i zdobywajgcych na tem polu SuxceSy. 
Prawnicv. lekarze, aptekarze, literaci, malarze, 
uczeni technicy, robotnicy itp. ubiesaja się nit- 
rzadko o stanowiska działaczów politycznych i 
możów stanu. Nigdy jednak doivchczas nie 
zdarzyło się aby baietmistirz był ministrein lub 
szalnpion-vokser posłem do parlamentu. Co zaś 
tyczy się kobiet, bioracych udział w polityce ~ 
to zwykle były to osoby czynne przez czas dłuż: 
szy na polu pracy społecznej. Obecnie istnieje 
prawdopodobiehstwo, że do angielskiego parla- 
mentu wejdzie piękna i uwielbiana diva operowa 
miss Mary Garden. Kandydatura bowiem cieszy 
ję wielką sympatya wśród szerokich sfer, do 
ażego oprócz zdolności politycznych słynnej 

piewaczki przyczynia się nicinało urok jej sło- 
Niczego głosu. 

0.) ZAKAZ ODŁOGÓW W ANGLII. Londvńska 
izba gmin uchwaliła klauzulę, mocą której mi- 
nistarstwo rolnictwa ma prawo przvmuszać 
właścicieH ziemskich do zasiewania roli i zmfia- 
ny dotychczasowych przestarzałych metod u- 
prawy ziemi, Lloyd George podkreślał koniecz: 
ność zwiększenia produkcyi rolnej w Anglii. W 
dobrych latach Anglia produkowała zboże tylko 
dła jednei czwartej swej ludności. Kiedv przed 
pięćdziesięciu laty 1/3 ludności zajeta była pra- 


cy. -Liczba robotników 
o trzy miliony. W ubhieszTm roku Anglia impor- 
towała za pięćset milionów funtów szterlingów 
produktów żywnościowych. kióre można łatwo 
wyprodukować na angielskiej glebie nawet przy 
| miejscowvm klimacie. 
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w tym wypadku o rozimaiie używane dotąd zio- . 
' ła do picia, które cieszą się takiem powodze- ; 


Podobna nie- ' 
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Ruch giełdowy. 


Kraków, 26 listopada. 

(4) Usposobienie na giełdzie wczorajszej było 
silniejsze, Wszystkie gatunki papierów przemy 
słowych, jak również j handlowych, były żywo 
poszukiwane — co też wpłynęło na zwyżkę 
kursów, Faworytem w dniu wczotajsżym był 
„Mrakus”, który w ciągu jednepo dnia osięge 
nal 300 punktów zwyżki, tak, że kurs tych pa- 
pierów wynosi obecnie 2100, Z jnnych japierów 
zwyżkę osiągnęły „Ziciuzjewski”, „Pecel“ maz 
„Polski Glob", 

Papiery handlowe bez zmiany, Kuis „P. T. 
H.“ i „Impex“ utrzymał się na onegpdajszyzn 
poziomie, 

W akcyach bankowych oraz w papierach los 
kacyjnych zastój zupełny, 

Waluty i dewizy w dalszym cjągu wysokie. 


' Transakcyj nie było, 


CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAXOWSEIEJ 
Z DNIA 25 LISTOPADA, 

Atcye Tow, handl, i przem,t Polskie Tow, 
handi, („P. T. H.*) ofiar, 650, żęd, 750, wwamsakc. 
150—700, Handi, Spółka ake, „Impex“ otier, 
375, żąd, 425, Uansakc, 395—380. „Polski Glob“ 
Tow. Uauuspmtowohandlowe ofiar, 1600, żąd, 


(2400. Zieloniewski ofiar, 4000, żąd, 4200, trans- 


' akc. 4100. „Automotor* 


się zapachem lilii, i t. p. Na takie to zabamne, : 
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cą w polu. na początku wojny tviko dziesieciu ' 
do dwunastu ludzi na stu oddawalo sie tei pra. ; 
łnvch zmniciszvła się ! 
| Warszawa 1'35, Wiedeń 1'95, austryacką koros 
| na sStemplowana 140, 


4 


fabryka samochodów 
ofiar. 1400, żąd, 1550, transake, 1550—1450, „Gór 
ka“ fabryka cementu ofiar, 3000, żąd, 3200, Gan 
lic, ake. Zakłady górn. Sierszą ofiar. 2030, żąd, 
2850, transakce, 2740, „Tepege" Tow. dla przed- 
sięb, górniczych ofiar. 6000, żąd, 7100, transake, 
4000, Polska Nafta ofiar, 1950, żąd. 1950, trans- 
ake, 1925—1900, Elektrownia w Siersry ofiar, 
1760, żąd. 1900, transakce, 1826, „Oikos“ T, À. 
ofiar. 2900, żąd, 3100, tranaake. 3 „Pezet” 
Powszechne zakłady budowli, ofi r, 1200, Żąd. 
1300, transakc. 1150—1300, Fabryka przetworów 
tłuszcz, w Trzebini ofiar, 2500, żąd, 2600, „Krás 
kus* Zjedn, fabr. przetw, wyskokowych ofiar. 
1000, żąd, 2100, transakc, 2100—1950, 

Lwów (PAT), Ruble carskie setki 310—330 
500-1ki 310—330, drobne 240—260. Ruble dum- 
skie tysiączki 60—80, 250-tki 45—65, Karbowań 
ce ysiączki 6—9, Grzywny 500-tkj i wyżej 0—1% 
Franki francuskie setki 29—31, szwajcarskię 
T2—7s, Berlin 1700—1750, Dolary ame: ykańskie 
460--000. Dolary Sanadyjskie 400—420, Marki 
niemieckie tysiączki U90—730, po 1v0 — 5G0--. 
590, drobne 365—3Y5. Lei ru.nuńskie po 500 — 
740—-790, drobne 640—690., Liry włoskie 18'60— 
13/50, Korony czeskie 530—575, Korony austrya 
ckie stemplowane 90—94. Franki belzijskie 
3150—3200, Korony sowedskie 91—96. Korony, 
duńskie 65—69. Korony norweskie 65—69, Ko- 
rowy fiúskic 7T'50—9'5u  Floreny holenderskie 
147—155, Dewizy; Londyn 1700—1750, 'Paryá 
2931 Zurych 72—78, Praga 530—575, Wiedeń 
95—105, transakc, 110—999, Bain 675—725, No- 
wy Jork 390—460'50, niżej 450—499, Medyolan 
138:50—19'50, Bukareszt 740—790, Biukscia 3125 
— 5x25, Kopenhaga 5ö—69, Holaudya 147-155, 
Szwecya 91—96, Norwegia 65— 69, 

Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej dziś nie- 
co się polepszył i wynosił 14—14 1/8, przekazy 
na Warszawę 13—131/8, W Berlinie kws mar- 
ki wia wynosił 14 1/8—143/8, Noty Krie- 
sa. 26, 

Praga (PAT), Kursa dewiz: Berlin 11925, 
Warszawa 1650, marka niemiecka 119/25, mar- 
ka polska 1650, 

Wiedeń (PAT). Kursa dewiz: Amsterdam 
1531250, Zagrzeb 361, Belgiad 1460, Berlin 
122'50, Budapeszt 99 15, Bukareszt 712'50, Chry- 
styania 6735, Kopenliaga 6775, Londyn 1755, Me 
dyolem 1340, Nowy Jork 493, Paryż 303750, Pra 
ga 59775, Sofia 600, Sztokholm 9650, Warszawa 
99, Zurych 7550, Dynary 1160, Dolary 491, iran- 
cuskie 301259, szwajcarskie 78%, holenderskie 
15263'50, korony czeskje 601, węzierskie 100, 
Lei 715, lewy 095, włoskie 13609, marka niemie. 
cka 721'50, marka polska 10650, funty 1743, 

Zurych (PAT). Początkowe kursa dewiz; Ber 
lin 8'90, Nowy Jork 64450, Medyolan 230, Pra- 
ga 6, Zagrzeb 5, Budapeszt 1'50, Bukareszt 8'40, 


Końcowe kursa dewiz: Berliin 9, Holandyh 
195/15, Nowy Jork 633, Londyn 2423, Paryż 38'48 
Medyolan 23/45, Biuksela 41, Kopenhaga 86'60, 
Sztokholm 133/10, Chrystyania 6670, Madryt 
83'65, Buenos Airas 225, Praga 8, Zagrzeb 5, Bu. 
dapeszt 1'50, Bukareszt 9835, Warszawa 1'35, 
Włedeń 190, austryancka korona stemplowa» 
nam 1'40, 
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poważna PANI władająca 
biegle jezykiem polskim, 
niemieckim i traucuskim w 
słowie i pismie szuka zajęcia 
na kilka gouzin dziennie. wo- 
że być korespondenta. Zyło- 
Bezem: „ZŻauladio”, „ł' rasa”, 
Karmelicka 16. 2703 


Wiiła pad Malkg Boska 
;  Poron'n pod Zakopanem 

wynajmuje mieszkania boz 
p ścieli z wiktem po Mk 130 
2410 


dziennie. ” 


l - 

Ogród 
na 7X12 m. od 1 stycznia 
do wydzierżawienia. Wiado- 
mość w skiepie R jala, ulica 
AŻ 2090 


em, zm 
Darmo 
otrzyma każdy za 3 pojamane f 
ph ty 1 cag według wybory. 
Zapalniczki, kamyki do tychze, 
baiwrye oraz towary paiantoryjne 
powca w wicikim wyborze 
hurtownie i częściowo 2705 


Lespald Huttrer, Kroków, Grodzka 43. 


i ŁAGNCZALIA BIELZNY 


Ligi Pomocy przemysłowej 
w Krakowie, ul, Grodzka 13, Í p. 


i 
| 


przyjmuje zamówienia z do- 

OnO materyalu na bie- na dochód 

liznę męską i, uamską, peine tę, : 
wyprawy ślubne, bieliznę po-| JOW, B4017 LOŻOWEJ 
| ścielową, dziecięcą i t, d. 

Wykończa gię eu gros dosta- FABRYKA: 


wy, dziurknje, entiuje i ażu- 
ruje po cenach możliwie ta- 
a nich i szybko. 2671 


FD APONSY. 8 
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„EBAGA” no 


PIERWSZA FABRYKA ZABAWEK 
POLSKICH I GIER TOWARZYSKICH 
Lwów, ui. Zybiikiewicza 4 
” poleca swój ogromny wybór za- 
bawek. +: 50 wzorów wiasnych. 


MOE 
„PRONTA“ 


SPÓŁKA Z GGRAN. ODPOW. 


Kraków, ulica św. Gertrudy l. 26 
Lwów, Hotel Francuski, pl. Maryacki 5 
Bogumin 
Wiedeń I, Schottenbastei 11 
Śniatyn, granic polsko-rumuńska 
Niepolokowice, granica rumuńsko- 


polska. 2618 | 


3 : LAPIE Me a T e, y r 
kg. i U BP + Fo | 6% wykenuja spedycja wszeikiegu suazaju. — Wysyłka Tis. 
kai ` Pi ZIE: w wozach zdiurowych do wigystkich miast W ach 
SPEUYGYJNE e ae, 4 Przewez | ekspsdycya mebii We wiasnych woz dia” 
g a 8 AE mebicwycn wraz z konwojem, (Dia urzędników przesi® oga 
SPOLKA Z OGR. POR. — ZALOZUNE PRZEZ CENTR. ORGAN. KOLN. jących się ceny niższej. Wiasna magazyny na Koial. s 2 
2254 Krakow, ul. Wi:ślna 8, I. p. Tel. 3546 =i=c==  łójiżągi t automolkie do Tozwocu iuwa'Ów. F 
m as - TEIBA ALIE 17! TERA zw KE E VEI GA E EBARA EI TEA 1 A AEAEE ik | 
U 


Wydawca: W zasiępstwie Spółki Wydawniczej „Gozicc Kiazongii* 


Lwów, Szkramonteś [6. 


1 R EROS OPER. aa 


najlepsze z obecnie istniejących we wszyst- 
kich wymiarach do nabycia natychmiast 
po cenach fabrycznych 


najprzedniejszej przed- 
wojennej jakości 
w rulonach lub 
pudełkach, =: 


ICH 


Wór ŁY PIO + ŁAC, M 


M |o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyonowaniu tychże 78 


w Zpłoszenia na nową emisyę akcyi przyjmują do dnia 31 grudnia 


|. vo 
, 


t 
FAAN PETRO TLOLO | 


Podwyższenie kapitału akcyjnego _- 


z sumy K 5,000.000— na K 15,090'093-— czyli Mkp. 10,500.00% 
przez emisyę nowych 20.000 sziuk akcyi po kursie K 

; t.j. ùlkp. 350— wartości imiennej. 1 
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Fabryki przetworów ausze | 
wych S. A. w Trzebini uchwaliło dnia 12 listopada 1920 po z 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy K 5,000.000 — na 15, > 
czyli Miep. 10,500.000-— przekazując Radzie Zawiadowczej okr ślenie (ef 
oraz ustaienie szczegółowych warunków dła eimisyi nowych akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwauła Rata Zawiadowcza podnieść 
kapitał ascyjny Towarzystwa o K 10,000000 czyli Mkp. 7.000 COO Pij | 
emisyę nowyci sztuk 20.000 pełno wpłaconyci akcyi po K 500% *% 
Mkp. 350— ım. wart. 

Objęcie zaacznej ilości nowych akcyi zostało już z góry zapewnłoć 
a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zast. zeżenieł 
twierdzenia Rządu 


SUBSKRYPCYĘ 


na warunkach podanych, a mianowicie: „AŚ 
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się przwo PEPE 
poirt ! 


stwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż na jedną Starą akcyę 

mogą l nową, so“ 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare } 

które zwróci się zaraz po uwidoczniemu na nich wykonania prawa POVO | 
3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone byc może najpóźniej i 

15 grudnia 1920 roku pod 1ygorem u:raty tego prawa. 


4) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mkp 700— dla doty, 
czasowych akcyozaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś dla 
akcyunaryuszy Mkp. 1050—, 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna, przyczy | 
Towarzystwo zbunilikuje za czas od dnia wpłaty do 31 grudnia 1920 
odsetki po 3*/o. swej” 

6) Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle S g 
swobodnego uznania. pien 

7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiađo! gwió” | 
tem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłalę. scoit 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo zwróci wP'4 
kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3°/o. i 


9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwść! * 
dnia 1 stycznia 1921 roku. i ga! || 


Poski Bank Przemysłowy ze wszysikiemi [iliami, 
iąski Bank Przemysłowy w Bielsku i Cieszynie. 

Warszawski Bank Przemysłowy w Warszawie. 

Dom Bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie, 


SUROWE SKÓRKI Purge 


kupuje w każdej ilości po najwyższych cenś 


taśmowe, cyrkułarne, trackie i leśne, noże do 
heb!arek 


PASY POPĘDOWE 


rzemyki do pasów, węże pacciane i gumowe, taczki szmir- 
glowe, pilniwi, stal narzędziową i sprężynową oraz narzę- 
dzia warsztatowe, dalej wiertarki maszynowe, szlifierki, 
kużnie, lewary, smar i oleje oraz szczelliwa w płytach 
i warkoczach w rożaych gatuukach jakoteż wszelkie przy- 
bory (cehniczne dia tartakow, kopaiń, warsziatow i gospo- 
darstw poleca ao nałycumiastowej dostawy ze składu 


Biuro techniczne Inż. Weingriina 
Kraków, Grobie 17-19. Tel. 2145. 2716 

BY WPę "=" w www 
"TEG EEEOETPOPRORPYYPTPTPEPFOOEY. PR 
+ Poszukujemy do natychmiastowego wstą- 
pienia 2691 


zdolnej > 


koreypordontii polsżo- niemiec ie 


piszącej biegle na maszynie ze znajomością 
stenogratii. Szczegółowe oferty z podaniem 
warunków należy skierować pod a'lresem 


„impex“, Sp. z ogr. por. w Bielsku. $ 


RZE. 
mp 


„Drukarnia Lnuova w krzkzwie, 


IŁY GATROWE. 


| 


J Kraków, uiica Pijarska 4. Te 
J 


0, o.: oryan tuulana, Redakter Cdpow,: Ludwis GR 


; "syf 
Skład Futer Antoniego Trąbki p 
Kraków,-ui. Szewska 12. 
na św. Mikołaja i Gwiazd > 
Największy wybór przepięknych rz olt 
do codziennego użytku i luksus” 
Part ele, torebki, teczki skórzane, fajki (Bryjoryh, Mw 
nicki bursztynowe i zwykłe/ albumy, bionzy, Pagi 97% 
i szkło, wyroby srebrne, iańcuszki, medaliki, bro 
wyroby z prawdziwego uouble i t. p. pola gni 
SKŁADAICA PAMIĄTEK Z KRAKOWA I GALANTE S99 
w kratow.s, us. Karmslicka 6 obok „Bugateli h 


Wcześniejsze Zdkupno wiatwia »YBÓL a 
a= i e a ( 


= 
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] "F 66 
„FIAT 
Włoskie automobile osobo™® 
Ciężar. omnibusy tratato 
Dostawa szybka. a | 


|. »ESHAPE* ef 
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